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Nowe wybory.
Koło polskie miato do przeżycia nieprzyjemną 

chwilę: trzeba było „ u m r z e ć  z g o d n o ś c i  ą“. 
Łatwo to powiedzieć — ale proszę sobie pomyśleć 
pozycyę prezesa komitetu centralnego i tej caloj 
armii "konserwatywnej, która przebyła ciężkie wybory 
z r. 1897, dostała się z takim trudem do Wiednia, 
przetrzymała burzę parlamentarną na powitauie no­
wej polskiej delegacyi, wyszłej z „wolnych wyborów 
no i żyła sobie jakoś już czwarty rok. Wprawdzie 
stanowisko kraju zsuwało się po równi pochyłej, 
kraj cierpiał na wszystkich polach, wprawdzie coraz 
widoczniejszem było, że się doszczętnie zapodziało 
gdzieś elementarne poczucie interesu kraju, a poli­
tyka była co raz partyjniejszą i byle utrzymać ligę 
konserwatywną, Koło polskie narażało wszystko co 
raz widoczniej, — wprawdzie niezadowolenie, obu­
rzenie przeciw polityce Koła obejmowało co raz 
szersze koła, poczucie, że w rozwoju austryackich 
stronnictw, destrukcyi konstytucyoualizmu, w upadku 
parlamentaryzmu, w przewlekaniu się przesilenia 
Polacy nie są bez winy, sięgało coraz daloj, — 
wprawdzie lepsi czuli, że trzeba będzie przed kra­
jom zdać liczbę, to przecież wszystko lepsze — jak 
nowe wybory.

To też szamotało się ze śmiercią, aż nieładnie, 
aż wychodziło z formy. Słyszymy, że minister dla 
kraju aż swój fotel naraził, tak walczył przeciw 
rozwiązaniu. O zawodach polskich komisarzy parla­
mentarnych pełne gazety. P. Kozłowski miał jęczeć 
u kilku dostojników państwa, wszyscy wydepty wali 
ministeryałne schody, nawet do czeskiego ministra 
dla kraju chodziliI Narodni Listy po swojemu do- 

tu byłj takie, że niech piorun 
-rzaśnie w dom sąsiada „aby chałupa jejich amtala 

cela*. Więc piszą — a nie jest naszą rzeczą pro­
stować, jeżeli nie prawda — że żebrali by „stuj co 
stug a .?« haśdou emu*, choćby za zgodzenie się na 
najostrzejsze środki przeciw Czechom, parlamentu 
nie rozwiązywano.

Nie, z godnością Koło polskie nie umarło. A 
chciałoby teraz za każdą cenę zmartwychwstać. Do­
chodzą nas wieści o usiłowaniach, czynionych w tym 
kierunku w Wiedniu, o których wnet napiszemy wię­
cej. P o  ż e b r a n i n i e ,  ż e b y  p a r l a m e n t u  
n i e  r o z w i ą z y w a n o ,  z a c z y n a  s i ę  ż e ­
b r a n i n a ,  z e  b y  d e c y d u j ą c e  s f e r y  z n o ­
wu u z n a ł y  d z i s i e j s z y  s k ł a d ,  w i ę k s z o ś ć  
i t e n d e n c y ę  K o ł a  p o l s k i e g o  z a  p r o t e ­
g o w a n e ,  ż e b y  k r a j  z n o w u  w y d a ć  n a  
ł u p  z n a n e j  a k c y i  w y b o r c z e j  k o n s e r ­
w a t y w n e j  k l i k i .

Stary frazes, że „die Polen sind fur jede JBe- 
gierung m  haben“ — czy w tym drugim waryan- 
cie, że ..każdy rząd może na Polaków liczyć*, jest 
wtem ogólnem brzmieniu, bez zastrzeżeń, chociażby

publicznie niewypowiedzianych, nieprawdziwy. Pra­
wdą jest, że „ r z ą d  w i e d e ń s k i  m o ż e  z a ­
w s z e  l i c z y ć  n a  p o l s k i c h  k o n s e r w a t y ­
s t ó w ,  j e ż e l i  i m p o z w o l i  w k r a j u  r z ą ­
d z i ć  w e d ł u g  i c h  p a r t y j n e g o  i n t e r e s u :

Błędy numerów ostatnich czasów były tego ro­
dzaju, że ani interesem państwa, nie mówiąc o kra­
ju, ani nawet interesem rządu być nie może, żeby 
z wyborów wyszła marne łucka kompania panów 
Dzicduszyckiego, Kozłowskiego i innych. Nikt się nie 
doinaca w tern interesu państwowego, nie mówiąc o 
narodowym czy krajowym.

Otóż jedna z pierwszych czynności tych, któ­
rzy chcą wybory krajowe pod odmionnem hasłem 
prowadzić, a mają za sobą milionowe zastępy miast 
i wsi, musi być postaranie się o to, ż e b y  n ie  n a d ­
u ż y w a n o  na żywioły uiewyszkolone, bojaźliwe, 
dawno tumanione wpływu r z e k o m y c h  ż y c z e ń  
c z y  k o m e n d y  w i e d e ń s k i e g o  r z ą d u .

B e z s t r o n n o ś ć  jest parolą obecnego rządu, 
hasło jego to apel do „ e k o n o mi c z n i e  n a j ­
s ł a b s z y c h ,  do ch ł opa ,  r ę k o d z i e l n i k a ,  ro­
b o t n i k a "  — a hasłem ten; r z ą d  t a k ż e  j u ż  po­
s z e d ł  — na  lew o, w znaczeniu społecznem i po- 
litycznem.

Więc dążenie stronnictw krajowych, które sto­
ją  na gruncie państwowym, a mają odmienne o po­
trzebach powszechnych pojęcie i innych dróg chcą 
dla dobra ogółu, dla podniesienia kraju, dla obrony 
interesów największej liczby, musi znaleść u rządn 
nict-ylko respekt, względnie bierną toierancyę, ale 
inusi być widziane jako dla państwa, dla konstytu- 
cyonalizmu, dla ratowania parlamentaryzmu, dla po­
koju w państwie — jako korzystne i pożądane.

D l a t e g o  z a w c z a s u  m u s i m y  s i ę  za- 
s t r z e d z  p r z e c i w k o  d o g ma t o wi ,  ż e  wi e d e ń ­
s k i  r z ą d  mus i  p o p i e r a ć  ce l e  k o n s e r w a t y ­
wne j  w i ę k s z o ś c i  i j e j  a d h e r e n t ó w .  Bo te 
jest nonsens, który jednak paraliżuje żywioły 
słabsze, spłoszone, przywytłe do tego, że tak za 
wsze było.

Nie — rządowi nie może nic a nic na tern za­
leżeć, żeby z urny wyborczej, przy użyciu wszystkich 
haniebnych sztuk, wyszła armia konwentyklów, czy 
żeby stół amiitryona z Langegasse był dłuższy.

Toż samo odnosi się do r z ą d u  k r a j o w e g o .  
Rząd krajowy nie jest ekspozyturą stronnictwa, tylko 
ma służyć interesom kraju i państwa. Dla tego 
s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e ,  które w imię 
swoich zasad i programu, pojmując po swojemu dobro 
i interes kraju, mając do tego konstytucyjne prawo, 
podejmują akcyę wyborczą, m u s z ą  z n a l e ź ć  na  
l e g a l n y m  g r u n c i e  c a ł ą  b e z s t r o n n o ś ć ,  wzglę­
dnie co najmniej równą życzliwość, jak inne stron­
nictwa.

Żeby nie było żadnej wątpliwości, z góry wy­
powiadamy, że  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e ,

k t ó r e  s i ę  p o ł ą c z y ł y  c zy  p o ł ą c z ą  j e s z c z e  
dla walki wyborczej z reakeyonaryuszami icli preto­
rianami czy prostymi sługusami, przedewssystkiem 
zaś dla wysłania do Wiednia tęgiej, niezawisłej, 
poczucie krajowego interesu i dobra publicznego ma­
jącej reprezontacyi, — te  s t r o n n i c t w a  ni e  Ucier ­
p i ą  od s a m e g o  p o c z ą t k u  żadnego nadużycia 
środków władzy, gdyby one były. przociw nim zwró­
cone jako przeciw stronnictwom, z obecną rządzącą 
większością niezgodnym.

Niech raz kraj przyjdzie do głogu, komu naj­
więcej ufa, jakiego chce kierunku, jak chce, żeby in-j 
teresa kraju, narodu były bronione, jakiej chce po­
lityki polskiej reprezentaeyi wobec rządu i stronnict w 
w Wiedniu.

Otwarcie Domu polskiego
w Morawskiej Ostrawie.

(Oryginalna h.respondeweya „Słowa Polshisgo").
Ludność polska na zachodnich kresach dała 

wyraz swej dzielnej i wytnwałej pracy narodowej.
Oto stanął dom p o l s k i ,  prześliczny, wspa-- 

niały budynek w stylu „secesyi" — ozdoba uiiasta; 
i monument architektoniczny, związany z nazwiskiem! 
niestrudzonego twórcy architekta B a n d r o w s k i e g o ,  
i energicznego iuicyatora dra Se i d l a .

A jeszcze piękniejszym jest wnętrze, którego, 
wyrazem duchowym jest: skupienie sil polskich —j 
troska o lud polski — praca nad tern, by 40.000 
Polaków zdobyło to , co słusznie im się należy:, 
szkoły, oświatę ł ekonomiczne polepszenie bytu. Do­
prawdy, znamienny to fakw, iż tu, w Galicyi, o wielu 
mniej zajmujemy się Śląskiem, niż n. p. Baerami i 
Chinami. A przecież tam rodacy nasi prowadzą wal 
kę codzienną, ciężką, żmudną, ofiarną — Jud pol­
ski daje dowody wzrastającej, rwącej się naprzód 
świadomości narodowej.

Zawstydza nas zabór rosyjski — śle poparcie 
materyalno po cichu i skutecznie. Prawda, że gor­
liwie płaciliśmy na gimnazyum polskie, ule te gro­
sze mogły o wiele lepiej być użyte na oświatę sze-, 
rokich mas, bo przecież było obowiązkiem rządu 
dać tam nie jeden, ale kilka wyższych zakładów. 
Polscy posłowie mogli i p o w i n n i  by l i  żąduć tego 
— dla jakiegoż licha są posłami p o l s k i e g o  spo­
łeczeństwa?

Dom polski stanął usiłowaniami lulku dzielnych, 
ludzi, którzy nie szczędzili ani ofiar, ani czasu, ani 
trudów.

Inicyatywę dał dr. S e i d e l  w zeszłym roku i 
mimo skeptyeyzmu, który rozszerzali ludzie małego 
ducha, mimo kpin wrogich, że się porwano na rzocz 
niemożliwą, w czasie lVa roku „słowo stało się 
ciałem".
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Napisał

S B W B E .

(Ciąg dalszy).
— Skarby 1 Po uczynionych próbach musimy 

.wierzyć, że cala okolica podminowana ropą. Miejsce 
to powinno być punktem wyjścia do odrodzenia na­
szego przemysłu...

— I  nie wierzysz w to?...
— Ba, gdybym wątpił, nie otwierałbym milio­

nowego kredytu, nie rozdzielałbym tej pary.
— Patrz pani, zobaczyli nas i uciekają, aby 

się skryć w świerkach i całować.
Spojrzał słodko na Urszulę.
— Może byśmy poszli za ich przykładem?..
— Ej, stary, nie dajesz spokoju nawet czter- 

dziestoośmioletniej kobiecie ?!
— Już się skryli, — rzekł smutno z żalem 

i cieniem zazdrości dyrektor.
— Gdyby w dziewczynie grała krew, zostałaby 

i jakaż siła zniewoliłaby ją do odejścia?
— Niezawodnie ciepła krew jednej dziewczyny 

zaprzepaściłaby przemysł nasz na dziesiątki lat!
— Chwała Bogu, że jest taką, jaką jest.
— A przed chwilą byłaś zła i wymyślałaś nam

pani.
— Myślę o próżności i o dumie Tadeusza.

— Ależ ja  go do tego postanowienia prawie 
siłą i groźbą zmusiłem.

Stanęli przed przecięciem, prowadzącem do 
krzyża.

— Wyjrzę i podglądnę — szepnął dyrektor..
— Czekaj, ja  to zrobię.
— Cc za ciekawość!
— Nie — z ciekawości, bo gdy oczy ciotki 

cośkolkiek dostrzegą, to jej imta będą milczeć.
W ysuw a się, i odpychając gałęzie, patrzała.
—■ Chodź, chodź, patrz, to córka swej matki, 

którą znałeś i musiałeś czcić.
Dyrektor się przysunął.
Pod krzyżem siedziała Marynia, przed nią na 

mchu klęczał Tadeusz, trzymając jej rękę w swych 
dłoniach.

— Dużobym dała, żebym mogła usłyszeć, co 
mówią — szepnęła do dyrektora.

— Bardzo łatwo, obejdźmy i stańmy za ich 
plecami. Zajęci sobą, nie usłyszą.

Dyrektor podał rękę Urszuli. Szli cicho po mięk- 
kiem posianiu ze świerkowych igieł. Usłyszeli głosy 
i, zapierając oddech, stanęli.

Dziewczę mówiło:
— Z oddalenia więcej cię jeszese będę kochać... 

Myśli moje, jak ciekawe jaskółki, będą do ciebie le­
cieć i zaglądać ci w oczy. Listy, spowiedź serca mego, 
często wlatywać będą do twego domu i mówić ci 
o mnie... Musisz tęsknić za mną!..

Tęsknić — odparł Tadeusz — to kochać, wie­
rzyć, czuć — uczucia rozszerzać i wzmacniać... Mnie 
się nieraz zdaje, że tęsknota to życie. Nie pojmuję, 
juk mógłbym żyć bez tęsknoty za tobą — i nie wiem,

coby się działo ze mną, gdybym cię ciągle miał przy 
sobie...

— Głupiec — szepnęła Urszula. Dzisiejszych 
młodych nie rozumię.

— To może i dobrze, że się rozstajemy — mó­
wiła Marynia — bo, jeżeli tęsknota życiem, to bę­
dziemy dalej żyć na falach tęsknoty.

Dyrektor wzruszył litościwie głową.
— Jedno mnie tylko straszy — dodała — to, 

milion kredytu. Kiedy ty sumę tę oddasz? WWuż| 
to notrzeba wysiłeń, pracy i czasu. Lecz i temu datfj 
radę! Tęsknota mimo jej rozkoszy wprowadza wdo 
w zadumę, tworzy smutek i kładzie go na mom ozołe, 
wygląda bojaźnią oczu, obejmuje duszę, ssie ją  i pije 
z niej, aż wypije do dna, do ostatniego tchnieniu...

Urszuli zaśmeciły łzy w oczach, o mułu co nie 
wybuchnęła płaczem, lecz wstyd podsłuchiwania za­
trzymał ją. Cicho odeszła, za nią dyrektor,

— Widzisz, to „cna" i ma obok siebie takiego, 
jak jest sama...

— W ich wieku byłem innym, odrzekł dyrektor.
— Domyślam się — tyś inny i dziś...
Dyrektor się cicho zaśmiał, Urszula stanała

przed nim.
— Wiesz, od czego najwięcej serce się moje 

ścisnęło?
— Wiem.
— Mów, słucham.
— Od strachu Maryni przed milionową pożyczką.
— Zgadłeś — i cóż ty ua to?

(C. d. n.).
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Proszę pomyślećI w C i e s z y n i e  zbiera się od 
roltu 1887 na Dom polski (13 lat) i dopiero w tym 
roku pastąpi otwarcie.

To toż w eaiuj pełni należy się serdeczne 
uznanie temu dzielnemu gronu rodaków w Moraw­
skiej Ostrawie.

W dniu 8 b. m. miało nastąpić uroczyste 
otwarcie.

Od wczesnego rana przed pięknym gmachem, 
ozdobionym chorągwiami polskiemi — tłumy. Komitet, 
złożony przeważnie z robotników polskich, krząta się, 
by wskazać miejsca i objaśniać przybywąjących a 
ubikacye wszystkie tak zapełnione zwiedzającymi 
'gmach, że trudno się przecisnąć.

Polacy, Niemcy, Czesi, eleganckie damy i ro­
botnice, wieśniaczki w narodowych strojach, modne 
żakiety i kurtki robotnicze, rozmowy w trzech ję­
zykach — urywane wykrzykniki: aber hubsch schau, 
'schau — mam'ta; morawskie i szląskie akcenty — 
wszystko to razem składa się na wrażenie wielce 
lOdmieune od nastroju i widoku podobnych nroczy- 
jstości w Galie,yi.

Do sali wielkiej płyną potoki światła przez 
iseeesyonistyczne, gustownie malowane szyby olbrzy­
miego półkulistego okna — w głębi scena i kurtyna,

boku drzwi do bufetów i garderoby. Urządzenie 
,cule stylowe, skromne z przedziwnie artystycznym 
smakiem, pod znakiem secesyi.

Kolor ciemno zielouy i kolor biały pannją 
wszędzie harmonijnie.

W restauracyi polskiej ścisk i ożywione roz­
mowy — widzimy czamarki i krakuski, radość i za­
dowolenie ńialnją się na wszystkich obliczach.

W kaucelaryi p. Nakęski ma nielada pracę, 
jedni chcą biletów na odczyt, inni do teatru, tu 
znowu na uroczyste poświęcenie, na tance i t. p. 
P. Bandrowski szuka przybyłych z dalszych stron — 
przynoszą telegramy, listy, wszędzie uroczysty wir. 
Po powrocie z kościoła następują przemowy:

Ks. C lir ornecki mówi bardzo pięknie o twier­
dzy polskości, przyszłości ludu polskiego; p. Ban­
drowski wręcza klucze dyrektorowi domu dr. Knap­
czykowi, który następnie w przemówieniu zaznacza, 
iż Dom polski ma być pomocą, by nasze p o l s k i e  
r z e s z e  zostały p o i s k i e m i  zachowały mowę ro­
dzinną i miłość kraju.

Inżynier Brzezowski, również zasłużony około 
budowy tego domu, zaznacza, zwracając się do Cze­
chów i Niemców: „Mamy prawo być na tej ziemi, nie 
chcemy waśni — lecz pracować pragniumy zgoduie 
z innemi narodowościami".

Muzyka gra „Jeszcze Polska nie zginęła!" Pu­
bliczność cała śpiewa, potem rozbrzmiewa uroczysty 
chorał „Z dymem pożarów" z piersi co najmniej 3.000 
uczestników w sali, na guleryach i bocznych pokojach.

Nastrój podniosły i ożywiony. Czesi i Niemcy 
wyrażają niekłamany podziw: Die Polen Mnnen sekon 
was! (Polacy potrafią czegoś dokonać). W pi-zorwie od­
czytano liczne uadeszłe telegramy.

O godzinie 1 odbył się w restauracyi Domu pol­
skiego obiad. Toastowano tam naturalnie jak ocłiota 
dyktowała, przeważnie nu temat zgody. Korespon­
dent Narodnich Listów zajechał aż do „Dąbrówki" 
nie mogąc połapać pożądanych faktów aktualnych. 
Szkoda, że nie poszle tej mowy do swego pisma, do­
stałby piękny pater noster. Mówił i poseł Michejda.

Bedaktnr Konopiński wzniósł zdrowie ludu pol­
skiego na Śląska, burmistrz Ostrawy, dr. Johuuuy 
toastował (po niemiecku) w pięknem przemówieniu na 
c z e ś ć  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  a reprezentant robo­
tników p. Motyka wzniósł zdrowie nieobecnego dr. 
Seidla.

Na godzinę 4 popołudniu naznaczony był wy­
kład inż. Libańskiego: „Z historyi wynalazków i zna­
czenie ich w życiu codzionnem" (z denionstracyami).

Audytorynm Indowe wypełniło salę — słuchało 
wykładu ponad 1000 osób z skupioną uwagą. Po­
wszechny zapał wywołały końcowe słowa, prelegenta: 
N i e c h a j  z t e g o  d o mu  i d z i e  ś w i a t ł o ś ć  
w u m y s ł y  l u d u  a w s e r c a  i d e a ł ó w  n a s z y c h  
c z y s t o ś ć  a l u d  da  im moc  i z b r o j ę ,  b y  
z k r a j u  m a r z e ń  p r z e s z ł y  w r z  e czy wi s t o ś ć .

Potem znowu odpoczęliśmy trochę, o godzinie 
7 rozpoczęło się przedstawienie teatralne, ścisk był 
niesłychany, tłoczono się formalnie. Grano akt IV. 
„Kościuszki pod Racławicami®, „W Dąbrowie górni­
czej" i komedyjkę. — Trupa p. Czystogórskiego za­
pewne już dawno nie słyszała tak serdecznych okla­
sków, jakie rozlegały się z dalszych krzeseł i galoryi.

Była już godzina 10, gdy znowu podniosła się 
kurtyna dla zajmującego ostatniego punktu programu. 
Znowu wykład „Uniwersytetu ludowego", zaznajamia­
jący krótko z c a ł ą  P o l s k ą .  Obrazy świetlne de­
monstrują 3 podziały Polski (mapki Polski i granice 
zaborów od r. 1772—-1815) potem idą obrazy z miast 
Krakowa, Warszawy, Wilna itp., okolic, pomników 
Mickiewicza, w końcu obrazy G r o t t g e r a .  Wszy­
stko objaśnił popularnie i z zapałem inż. L i b a ń ­
sk i. Gdy wspomniał, że Polacy wszystkich trzech 
zaborów dążą do jednej, niepodległej Polski — bo 
lud polski nie rozumie słupów granicznych, jest tyl­
ko jeden lud polski w Austryi, pod Prusakiem i 
Moskalem, sala zadrżała od burzy oklasków i okrzy­
ków: t a k  j e s t l

Potem tańczono... jak się to tańczy u nas... do
białego rana.

Gdy w przerwach cały rozbawiony tłum bez 
różnicy stanów i stroju śpiewał z zapałem pieśni 
polskie — można było sobie powiedzieć, że to nie 
„chwilowe podniesienie", ale objaw głębokiego, szcze­
rego uczucia i p o c z u c i a  n a r o d o w e g o .

Śpiewano pieśni patryotyczne — rewolucyjne 
polskie, no 1 nawet... mdlej filistrze galicyjski! 
w tej cudownie oświetlonej, pięknej zachwycająco 
sali balowej zabrzmiały wszystkie zwrotki „Czerwo­
nego sztandaru".

W niedzielę odbył się kiermasz przy ogro­
mnym natłokn — wieczorem znowu teatr i pożegna­
nie gości.

A co do gości, to warto zaznaczyć, że wielka 
liczba zaproszonych posłów polskich świeciła „nie­
obecnością".

Ale prawda! — zapomniałem, że to się nazy­
wa: „wyższa polityka narodowa" — szkoda tylko, 
iż naród rzeczywiście przechodzi nad tą polityką do 

'porządku dziennego.
Dom polski w Morawskiej Ostrawie, znak wzma­

gającej się żywotności naszego narodu, zapisze chlu­
bną kartę w historyi Polaków na zachodnich kre­
sach. Piast.

„D erby“ kolarzy.
Wyścigi kolarejy odbyły się onegdaj i wczoraj 

we Lwowie przy licznym udziale publiczności.

Pierw szy dzień w yścigów  (sobota).
Bieg I. Wyścig gości na rowerach 1000 m. 

2Vs okrążeń. Zwyciężył p. Blin z Łodzi (1 m. 424/b) 
drugim hyf p. Birtus z Krakowa (1 m. 51Vb), trze­
ciemu, p. Barańskiemu z Warszawy, w trzeciera 
okrążeniu zleciał łańcuch. Nagrody: medal srebrny
1 dwa bronzowe.

Bieg II. Pierwsza część „Derby" meta 1 mila 
ang. W biegu tym każdy z biorących udział jechał 
jedno okrążenie na czas — uzyskując w ten sposób 
t. zw. punkty. Pp. Barański i Krupski osiągnęli ró­
wny czas po 28 sek. t. j. po 4 punkty pp. Blin i 
Lewicki czas 29'2/ b =  3 punkty, p. Ouiewicz 293/s =
2 punkty.

Bieg III. W drugiej części „Derby" zwyciężył 
p. Ki upski (lm . 322/ b =  8p.), drugim był p. Barań­
ski (1 m. 323/b =  7 p.), trzecim p. Blni 1 m. (33 =  2 p.)

Bieg IV. Wyścig na dwojakach 3.000 ni. 7Va 
okrążeń. Zwyciężyła para pp. Komoniewski i Wró­
blewski (4 m. =  272/b), drugą byli pp. Puchalski i Pa- 
gat (4 m. 28 —), trzecią pp. Lewicki i Ouiewicz Ka­
zimierz (4 ni. 29).

Nagrody: Po parze medali wielkich srebrnych, 
małych srebrnych i bronzowych.

Bieg V. Wyścig z wyrównaniem ua rowerach
1.000 m. 2Ws okr. Zwyciężył p. Ouiewicz Leon, dru­
gim byt p. Birtus, trzecim p. Lewicki.

Bieg VI. Wyścig godzinny. P. Barański uje­
chał 38 kim. 725 ni., p, Blin 34 klin. 200 <n., p. 
Lewicki 32 km. 200 m., p. Dliii 29 km. 200 ni.

Nagrody: Medal wielki zlwty, medal mały złoty 
i wielki srebrny.

D rugi dzień w yścigów  (niedziela).

Bieg I. Wyścig juniorów 1000 ta., 2Va okrąż, 
zwyciężył p. Jakóbczyńslti (1 m. o73/s), drugim był 
p. Kaliński (1 m. 49 js.)

Nagrody: pierwszemu medal Srebrny mały, dru­
giemu — wielki bronzowy.

Biegli. Wyścig rozstrzygający .,Derby®, meta 
8045 m. 20 okr. zwyciężył p. Barański z Warszawy 
uzyskując czas 13 ni. 253/b =  15 p., drugim był 
p. Krupski (Lwów) 13 m. 254/b =  14 p., trzecim p. 
Blin Łódź 13 m. 25 =  9 p.. czwartym p. Łowicki,

Nagrody: Medal złoty wielki, drugiemu zloty 
mały, trzeciemu srebrny wielki, czwartemu srebrny 
biały. Nadto puhar srebrny wagi 4 1/b funta, wartości
1.500 kor. na własność Towarzystwa.

Bieg III. Wyścig prowincyonalny, 2.000 m. 5 
okr. zwyciężył p. Mańkowski z Przemyśla, 4 m. 
2.3s/b, drugim był p. Jaworski ze Stanisławowa 4 m. 
24, trzecim p. Birtus z Krakowa 4 m. 25 s. Nagrody 
srebrny wielki, mały i bronzowy medal.

Bieg IV. Wyścig z wyrównaniem na dwojakach 
2000 m. 5 okr. Zwyciężyli pp.: Pagat-Sozański (2 
m. 52*/b), drugą parą byli pp. Komoniewski i Wró­
blewski (2 m. 53 s.), trzecią pp. Oniewicz K. i Le­
wicki (2 m. 54 s.). Nagrody: Po parze medali sre­
brnych wielkich, srebrnych małych i bronzowych.

Bieg V. a) Wyścig o nagrodę dam 3.000 m. 
12V2 ok. Zwyciężył p. Krupski 10 m. 187b, drugim 
był p. Lewicki 10 na. 21 — trzecim p. Blin z Łodzi 
10 m. 22 s.

Bieg V. b) Wyścig o nagrody, ofiarowane przez 
delegata klubu warszawskiego p. Bogołupskiego.
2.000 m. 5 okr. zwyciężył p. Lewicki 3 m. 87 b, 
drugim był p. Oniewicz L, Trzecim p. Oniewicz K.

Bieg VX Wyścig z wyrównaniom 1.609 m.

4 okr. W wyścigu tym zwyciężył p. Lewicki, dru­
gim był p. Ouiewicz, trzecim p. Sozański.

Nagrody: Medal złoty, srebrny wielki i mały.
Bieg VII. Wyścig o nagrodę oficerskiego od­

działu „Austryackiego Touring - Clubu" we Lwowie 
(3.218 m. 8 okr.). Pierwszy przybył do mety p. Ja  
kólczyński 6 m. 18 s., drugim był p. Oniewicz K. 
6 m. 20 s., trzecim p. Wróblewski 6 m. 28 s., czwar­
tym p. Diill.

Bieg VIII. Matsch między dwoma najlepszymi 
jeźdźcami (800 m. 2 okr.). Zwyciężył p. Krupski 
(Lwów), drugim był p. Barański (Warszawa).

Teren.
Na zachodzie granicę tego terenu stanowi rzeka 

Biała, na wschodzie Wisłok, wpadający do Sanu. Na 
północy i południa teren nie jest ściśle ograniczony. 
Południowa granica przebiega przez Karpaty w oko­
licy Dukli, północna przez podgórza karpackie. O roz­
miarach manewrów daje wyobrażenie już to, że woisko 
ustawi się w obu kierunkach na przestrzeni 60 kim. 
Teren manewrów wogóle górzysty, na linii Rzcszów- 
Jarosław spada ku nizinom piaszczystym. Zalegają 
go w znacznej części lasy niezbyt rezległe, ale o sil - 
nem zadrzewieniu, okolone gruutami uprawnemi o dnie 
gliukowem. Pod względem hydrograficznym wziąć na­
leży pod rozwagę głównie rzeki Białą, Wisłokęi Wi­
słok. Ten ostatni dochodzi na terouie manewrów do 
szerokości 40 m. W stanie normalnym głębokość 
wody w tej rzeee nie przekracza 1 metra.

Trudność przy przekraczaniu Wisłoku stanowią 
głównie wysokie — nieraz aż do 6 metrów — brze­
gi. Także Wisłoka na terenie manewrów ma jeszcze 
nieznaczne rągmfary. Brzegi ma podobne, jak Wisłok. 
Nie odróżnia się od dwóch poprzednich swym cha­
rakterem także i Biała. Trudności jednak, na jakie 
napotkać może armia manewrująca przy przekracza 
niu wspomnianych rzek, mogą znacznie wzmódz się 
w razie niepomyślnej aury, a zwłaszcza gdyby sku­
tkiem ulewy stan wody podniósł się znacznie.

Sieć dróg na terenie manewrów jest bard z 
obfita.

Najtrudniejsza sprawa będzie z dyslokac\ą 
Wojska będą musiały przeważnie biwakować w miej­
scach wypoczynku.

Jasło.
Od jutra powiewać będzie nad Jasłem sztandar 

cesarski, w tom bowiem mieście, lał^wiud .mo, 
dznuo główną kwaterę manewrów. Godzi się w i^^®  
przy tej sposobności przypomnieć szerszemu ogułowi, 
czem jest i ozem byio Jasło.

Liczy ono obecnie około 6.000 mieszkańców. 
Założono w r. 1325 za Kazimierza Wielkiego w po­
bliżu północnych stuków Beskidu, leży Jasło ua wy­
sokości 325 m. n. p. m. w pobliżu zbiegu Jasiółki 
i Wisłoki. Za rządójt polskich koncentrował się tu 
przez długie czasy handel z Węgrami, i tylko oią 
głym najazdom, godzącym na to miasto, przypisać 
należy, iż nie rozrosło się ono do znar,zniejsz> h 
rozmiarów. Za Jana Kazimierza doszczętnie złupioce 
i zniszczone przez Szwedów, padało nadto w latach 
1683, 1755 i 1826 ofiarą straszliwych pożarów.

Obecnie Jasio stanowi węzeł dróg, prowadzą­
cych do Tarnowa, Krosna, Dukli i Biecza. Koleje 
łączą je za pośreduictwem linii transwersalnej z Za­
chodem i Wschodem. Osobua odnoga łączy Jasło 
z Rzeszowem, nadto zaś jest wszelka nadzieja, iż 
otrzyma ono bezpośrednią komumkacyę kolejową 
z Węgrami, co dla dalszego rozwoju miasta jest 
niemal nieodzowne.

Jasło jest siedzibą starostwa, sądu obwodowe­
go, urzędu górniczego, gł. urzędu podatkowego, gi- 
ninazyum i rz. kat dekanatu. Stałego garnizonu Woj­
skowego Jasio nie posiada.

Jasio robi wrażenie miasta o nierównie wię­
kszej liczbie mieszkańców, niż ich ma w rzeczywi­
stości. Piękny, drzewami wysadzony rynek i ulica 
Kościuszki, prowadząca z dworca, stanowią prawdzi­
wą ozdobę miasta. Przy tej właśnie ulicy w budynku 
rady powiatowej mieści się główna kwatera mane­
wrów i rezydeneya monarsza. Cesarz zamieszka 
pierwsze piętro gmachu, gdzie urządzono dlań uy 
pialnię, gabinet do pracy i Salę audyąniyonalną. 
Resztę lokalności zajmie świta. Ponieważ w budyn­
ku rady powiatowoj nie można było urządzić dość 
obszernej jadalni, mieści się ona w wielkim namio­
cie, specyalnie w tym celu sprowadzonym i urzą­
dzonym w parku miejskim.

W ym arsz wojsk. 
Przem yśl,.

Ludno i gwarno w mieście. Ulicami tłoczą się 
żołnierzy rozmaitych pułków i różnej broni, ciągną 
podwody ładowne, pędzą ordynansy z rozkazami. 
Korpus lwowski połączył się z przemyskim, od Chy- 
rowa po Jarosław każda wieś, każde miasteczko im- 
pebaue wojskiem. Głównodowodzący armią wschodnią 
gen. zbrojmistrz Waldstatten zajął z sztabem kwa­
tery w hotelu „Yictoria®.

s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i

M citerye w ełn iane, B a ty s ty , Z eph iry

Voiie Perhale, S a ty n y  n a jm o d n ie jsze  
w w ielkim  wyborze poleca

S I K O ł f s i  L W U O i S
Lwów. pl2Q Maryaokil. 8.
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Przedwczoraj pierwsze ruszyły ku polu cwiezen 
oddziały pionierów z poutouami a to bat. 11 i 2 komp. 
but. 10.

Za nimi pchnięto telegraf i>olowy wraz z lo­
tnym oddziałem kawaleryi. Do służby przy telegrafle 
i poczcie polowej powołano 188 urzędników i odpo­
wiedni niższy personal. Wozy pocztowe otrzymały 
zaprzęgi od trenu, Powożą żołnierze z tasakami u boku 
i z karabinkiem, zawieszonym na plecach. Ogólną 
cieku wość budzą samochody, dwa o kształtach powo­
zów służą do transportu osób, jedeu ciężki i wielki 
holuje bryki, Powozowym samochodem (motor benzy­
nowy) <i >óch oficerów i palacz przebyli przestrzeń 
z Wiednia do Przemyśla na Preszburg i Peszt w 82 
godzinach, pomimo że tod Beskidem były drogi bardzo 
liche.

W taborze polowym widzi się dopiero, jakim 
aparatem różnorodnym rozporządza nowożytna sztu­
ka wojenna. Na specyalnie do tego zbudowanych 
wozaeli leżą powłoki balonów, zwoje lin z drutu 
stalowego i olbrzymio korby z żelaznymi kozłami. 
Za oddziałem balonowym wioką się powoli lokoino- 
bile, machina dla oświetlenia elektrycznego, reflekto­
ry, niezmiernie długi szereg wagoników kolei poło­
wej z szynami; w końcu bieleją ambulansy szpitalne 
/.e znakiem czerwonego krzyża. Za tem wszystkiem 

parkiem amunicyjnym, czarno uflażouym, u ogona, 
mrowisko furmanek, zajętych przez markietanów i 
rgygotluych przemysłowców na głód, pragnienie i 

kieszenie żołnierzy.
Dzisiaj o godz. 5 rano w czas słotny, chmur­

ny, rozpoczął się pochód armii wschodniej. Pułk* po 
pułku w zbitych kolumnach podążył na zachód bądź 
,ia ,v aj ui 3zlakiem węgierskim, bądź traktem sa­
nockim.

Mimo poprzednich nader nużących ćwiczeń, 
Wygląd i postawa wojsk są wyburue. W pochodzie 
łatwo odróżnić narodowości. Niezaprzeczenie prym 
wiodą w piechocie Mazurzy, Lud to na wojaka 
umyślnie zrodzony. Mina gęsta, czapa na bakier, 
jasne oko, wąs płowy. Kroczą dziarska, zamaszyście, 
od czasu do czasu wybucha śmiech w szeregach i 
hukną w takt marszu:

„Kto przodem tańeuje?l 
My, mazurskie dzieci,
TeD, co nie ustąpi,
Wnet z karczmy wyleci...*

"Wolniejszym i spokojniejszym jest Eusin z nizin. 
Cierpliwym on atoli i wytrzymałym, chociaż postę­
kuje i biada, wypełnia swój obowiązek sumiennie. 
Istne mulowanie mołojcy z Beskidu i Huculi; syno­
wie Bukowiny, chociaż rośli, nie bardzo wytrzymują 
4 ■ d, raźniej im do tańca i dziewczyny, jak na 
wojenkę.

A ułani I Miło patrzeć na ich sprawność. Do 
konia przylgnęli, szabla zrosła się z dłonią. Kto 
uwierzy, że ten barczysty rotmistrz na czele szwa­
dronu, tak podobny do Sienkiewiczowskich stepowych 
rycerzy, sędzią jest, który dopiero co zrzucił togę i bi­
ret, a przywdział ułankę i kasko; — a ten gładki ofice­
rek znowu z czarnym wąsikiem, to adwokat, one- 
gdąj pledował przed trybunałem sprawę jakiegoś 
nicponia.

Głucho dudni ziemia. Na bok ( Toczą się działa, 
królowe boju. To poważna artylerya, perła armii.

łdą szczęściem na bój bezkrwawy, chociaż i 
tam legnie niejeden na wojnie w spokoju.

Now y Sąoz.
Mały stan oblężenia skutkiem przechodu wojsk 

na wielkie manewry skończył się u nas nareszcie. 
Przez sześć ostatuich dni miasto miało charakter 
czysto wojskowy, oddziały różnych rodzajów broni 
snuły się ustawicznie po ulicach, dźwięki muzyk i 
sygnałów, na wszystkich niemal gmachach publi­
cznych powiewały chorągie o barwach państwa. 
Obłęd admiraeyjny, dla synów Marsa owładnął tak 
dalece umysłami mieszkańców miasta, że tysiącami 
zalegali ulice, wychodzili na pozamiejskie ćwiczenia, 
a burmistrz dr. Barbacki, w objawie nadzwyczajnej 
lojalności, wypróbowanej w slynnem przyjęciu na­
miestnika, wyjechał nawet naprzeciw komendanta 
korpusu przemyskiego, generała Galgotzego i z tryum­
fem wprowadził go do miasta, oddając mu niezapła­
cony ratusz na mieszkanie.

Dziś uciszył) się już w mieście. Wojsko nad 
ranem wymaszerowało w kierunku Grybowa, miasto 
przybiera dawny spokojny wygląd, nawet ko­
biety mogą już swobodnie wychodzić wieczorem na 
ulicę.

Zaprowian^nwanie.
Wedle wydanych zarządzeń otrzyma dziś dnia 

10 września każdy żołnierz: jedną porcyę uzupeł­
niającą i 2 zapasowe porcyo prowiantowe, nadto zaś 
jedną porcyę konserw mięsnych; dla każdego konia 
przeznaczono 3 rezerwowe poreye owsa. 
i Furgony wieźć będą za wojskiem zapasy, mia­
nowicie : tak nagromadzone, by dla każdego żołnierza 
i dla każdego konia znalazło się tam po 1 porcyi uzu­
pełniającej. Furgony będą także wiozły mięso na 11 
}b. m. wyrąbane, na dalsze zaś dni w żywych zwie­
rzętach w ilości tafcie i, by wystarczyło na 3 dni po

300, a na 2 po 200 gr. na żołnierza. Zaprowiauto- 
waniem wojsk zajmowały się do dnia dzisiejszego sa­
moistnie komendy korpuśne, nadal zaś dostarczać ma 
im zapasów intondantura.

Na czas manewrów urządzony został od 1 bm. 
na przeciąg dni 14 filialny magazyn prowiantów w Po­
toku dla żołnierzy i koni naczelnego kierownictwa 
manewrów, komendy zaś korpusów urządzić mają 
każda dla siebie filialne magazyny wedle własnego 
uznania.

P oczta na m anewrach cesarskich.
Niezmiernie ważną iustytucyę dla wojuk manewru­

jących jesl poczta. Jeżeli sic zważy, iż w manewrach 
togoroczuych bierze udział 180.000 wojska, rozrzuconego 
na przestrzeni kilkudziesięciu mil kwadrutowych i zinie- 
uiąjąuugo ustawicznie swe stanowiska, łatwo powziąć 
wtedy wyobrażenie o ważności zadaniu tej iustytucyi, 
mającej na celu dowozić regularnie wszystkim posyłki 
listowe, gazety i pieniądze jakoteż na odwrót wysyłać 
je z pola bitwy w świat, do krewnych, bliskich i zna­
jomych.

Przeznaczenie to spełnia poczta połowa.
Na ćzas trwania obecnych manewrów cesarskich 

zustnly utworzone dwie dyrekeye poczty polowej, a to 
dla dwóch armii manewrujących, w glówuych kwaterach 
komend korpuśuych, oprócz tych zaś „ekspozytury" 
poczty polowej, tak w głównych kwaterach armii, jak 
i w kwaterach sztabowych dywizyjnych.

Równocześnie weszły w życie „zbiornice poczty 
polowej". Jest ich pięć, mianowicie dla armii zacho­
dniej w Nowym Sączu i Tarnowie (dworzec), dla armii 
wachodniej zas w Jarosławiu, Przemyślu i Cliyrowio.

Dyrekeye i ekspozytury poczty polowej mają za­
danie przyjmować i dalej wysyłać listy zwykłe, prze­
kazy i łiśty pieniężne, jakoteż je doręczać wszystkim 
komendom, władzom i oddziałom.

Posyłki frachtowe zaś można oddawać jedynie 
w stałych urzędach pocztowych i tam je odbierać. 
Wszyetkie te urzędy stałe zostały bardzo siluie wzmo­
cnione przez urzędników pocztowych, pociąganych 
z urzędów całej uiemal Galicji. Prywatna korespon- 
doueya manewrujących nie jest wolna od opłaty po­
cztowej.

Listy, gazety, przekazy i listy pieniężne wystar­
czy adresować, podając imię i nazwisko adresata i 
oddziału wojska, w którym teu służy, zresztą dodać 
„na manewrach" lub „poczta połowu".

Posyłki frachtowe muszą być atoli adresowane 
do pewuego ściśle oznaczonego miejsca.

Z pocztą połową ściśle jest połączony telegraf i 
telefon połowy. Służba w tych zakładach komunikacyj­
nych, oddanych zupełnie na usługi armii, urządzouu 
jest bez przerwy, dzień i uoc, z całą możliwą ścisło­
ścią i bez względu na koszta.

Te grają tylko rolę w czasie „pokoju*.
Kierownikiem dyrekcyi poczty polowej dla ar­

mii zachodniej mianowała dyrekeya pocztowa we Lwo­
wie swojugo sekretarza dra Mury a u a Dawidowskiego, 
kierownikiem dyrekcyi dia armii wschodniej zuś, ko­
misarza p. Wład. Ko warzy ka.

Ruch w yborczy.
Zaledwie doniosły pisma o rozwiązaniu Rady 

państwa a już z całeg^ kraju nadchodzą wieści o wszczy­
nającym się ruchu wyborczym. Dobry ten znak wi­
tamy z radością. Snać prądy życiowe dotarły do tych 
warstw, które spoczywały przez lat dziesiątki w gnu­
śności i zamarciu. Snać budzi się duch, dotychczas 
przygnębiony, powstaje nowe życie, które może stać 
się zadatkiem lepszej przyszłości. Sojusz stronnictw 
postępowych i opozycyjnych będzie musiał przebyć 
próbę ogniową. Przeciw niemu stanie do walki po­
tężna liga wsteczników, pod hasłem utrzymania sta­
tus quu, a więc panowania kliki, zastoju, reakcyi na 
każdem polu życia narodowego, politycznego, ekono­
micznego. Walka będzie ciężka, z obu stron zacięta. 
Nie rozchodzi się o chwilowe zwycięstwo, ale o całą 
zmianę systemu, o „być albo nie być“. Chwila jest 
przełomowa, wagę jej, doniosłość odczuwają wszyscy. 
Ostatni czas powiedziuć sobie, że zwycięstwo może 
być udziałem tylko śmiałych i zdecydowanych. „Po­
mosty* zerwane i nie pora nowe budować. Półśrodki 
wszelkie na bok. Oświadczyć się trzeba jasno i ka­
tegorycznie: tu albo tam.

Z rządami kliki zerwać całkiem i stanowczo. 
Żadnych paktów, żadnych kompromisów, żadnych 
cacanek-obiecanek. Wybory muszą odbyć się pod 
hasłem wyswobodzenia się z pod jarzma stańczy­
kowskiego, co rnoas nastąpić jedynie wówczas, gdy 
powstanie nowa organizacya parlamentarna: polskich 
niezawisłych, demokratycznych i postępowych posłów.

*
Najwcześniej organizuje się do boju najlepiej 

zorganizowana partya socyalno-demokratyczna, która 
odbyła już dwa wielkie zgromadzenia. Przebieg 
lwowskiego znany już czytelnikom z porannego nu­
meru. O krakowskiem donosi nasz korespondent:

Wczoraj po południu odbyło się w ujeżdżalni 
„pod Kapucynami" wielkie zgromadzenie ludowe, 
zwołane przez polityczne stowarzyszenie socjalisty­

czne „Proletaryat". Obecnych było przeszło 4000 
mężczyzn i kobiet. Zagaił zgromadzenie p. Mi s i o ­
ło k,  który poświęcił kilka gorących słów socyaii- 
stom polskin). w Królestwie, skazanym przez sąd 
wojenny. Przewodniczyli pp. E n g l i  3eh i Se r  
k ows k i .

P. S u ł c z e w s k i  w dłuższym referacie omó­
wił położenie robotników w Galicyi i zachęcał do 
oddawania głosów przy wyborach na kandydatów 
socyalistycznych.

P. D a s z y ń s k i ,  powitany burzą oklasków, 
omawiał zjazd i program stronnictwa demokraty­
cznego i oświadczył, że socyalni-demokraci nie mogą 
pójść ręka w rękę z demokratami z dwóch powodów, 
mianowicie: 1) dlatego, że demokraci w programie
swym zamiast powszechnego, równego prawa wybor­
czego, umieścili przyjętą od kr, Badeniogo V. ku- 
ryę; 2) dlatego, że nie wystąpili z Koła polskiego.

W dyskusyi zabrał głos p. L i g ę z a ,  majster 
stoiarski i wydawca Łączności, który wśród ogólnej 
wesołości bronił stronnictwa „Przyjaźni* czyli kato­
licko-narodowego przed zarzutem, jakoby ono było 
wrogiem ludu; broni ono jedynie uc ;uć katolickich; 
zawsze będzie książę księciem, pan panem... (Głosy: 
Dziad dziadem I — Wesołość).

Pp. K l e m e n s i e w i c z ,  redaktor Prawa ludu 
i Latarni i M i s i o i e k  uali mu należytą odprawę.

P. W ę g r z y n  jako członek rady naczeluej 
stronnictwa stojałowcayków, oświadczył, że Stojałow- 
czyoy z tych samych powodów, co socyalna d-mo- 
kracya, uchwalili nie łączyć się z demokratami.

P. D a s z y ń s  ki  dał najpierw odprawę p. Li­
gęzie, wykazując, że stronnictwo katolicko-narodowe, 
to garstka stańczykowskich i jezuickich lokajów i 
i napiętnował w c strych słowach przywódców tego 
stronnictwa pp. Kosobudzkiego i profesora Czer- 
kawskiego. Następnie, co do p. Węgrzyna, stwier­
dził, że tenże wstydził się tu wyznać prawdziwe po­
wody, dla którycu stojałowczycy odrzucili sojusz 
z demokratami, i odczytawszy komunikat ofieyaluy 
stojałowczyków, skonstatował, że ks. Stojałowski 
tyiko dlatego odrzucił sojusz z demokratami, że ci 
uznali narodowe stanowisko partyi socyalno-demo- 
kratycznej.

P. poseł R o t t e r  zabrał głos i oświadczył, że 
demokraci na zjeździe lwowskim musieli uznać, iż 
polska partya sosyalno-domokratyczna działa w duchu 
narodowym i po dzisiejszych przemowach przewódeów 
socyalistycznych nie można mieć co do tego wątpli­
wości. Ale ani demokraci nie zapraszali socyalistów 
do sojuszu, ani ci takiego zaproszenia nie przyjęliby, 
jak to wynika ze słów p. Daszyńskiego.

P. dr. Roman J a r o s i e w i c z ,  b. poseł socya- 
listyezuy, w krótkiej przemowie w języku ruskim, 
życzył socya listom polskim zwycięstwa przy wybo­
rach. (Huczne oKlaskij.

Zgromadzenie trwało od godz. w pół do 3 do 
godz. wpół do 7.

Wczoraj odbyła się w Krakowie konferencja 
delegatów partyi sorjalno-demokratyczuej z Galicyi 
zachodniej. Obradowano głównie nad nowymi wybo­
rami do parlamentu. P. D a s z y ń s k i  omówił obe­
cne położenie polityczne. Na wniosek p. H a e c k e r a  
uchwalono w przeciągu tygoduia zawiązać socyalno- 
deinokratyczne k o m i t e t y  w y b o r c z e  we wszy­
stkich okręgach V. kuryi Galicyi zachodniej.

W przyszłą niedzielę ma się odbyć we Lwo­
wie zjazd socyalistów z całej Galicyi i Śląska w spra­
wie wyborów. *

W różnych okręgach wyłaniają się już poszcze­
gólne kandydatury. I  tak w krakowskiej kuryi miej­
skiej — jaJc słychać — dr. W e i g e l  nie będzie 
już kandydował. W jego miejsce kandydować ma 
p. R o t t e r  lub dr. D o b o s z y ń s k i .  Mówią również 
o kandydaturze pp. dr. S e i n f e 1 d a, dr. P r o p p c- 
za, dr. Włodzimierza L e w i c k i e g o ,  Zygmunta Mi­
k o ł a j e w s k i e g o  oraz p. D a s z y ń s k i e g o  z kuryi 
miejskiej.

W V. kuryi krakowskiej stawiają socyaliści 
kandydaturę dotychczasowego posła p. D a s z y ń ­
s k i ego .  Przeciwko niemu stronnictwo klerykalne 
stawia kandydaturę prof. Włodzimierza Cz e r  k a ­
wsk i ego .

W kuryi wiejskiej krakowskiej kandydować bę­
dzie ze stronnictwa ludowego dr. Szczepan Mi ko­
ł a j s k i  lub poseł Wó j c i k ,  ze stronnictwa „Przy 
jaźui" p. S t r ó ż y ń s k i ,  ze stronnictwa stojałowczy­
ków p. W ę g r z y n .

W Y kuryi tarnowskiej przeciwko drowi W i n- 
k o ws k i e i n u ,  stawiają klerykali kandydaturę ks. 
Ż j g u l i ń s k i e g o ,  a socyaliści p. S u ł c z e w -  
s k i ego .

Przeciwko p. B o j c e  kandydować ma ks. 
Wi l c z l c i e wi c z ,  redaktor Kary era dąbrowskiego.

W nowosądeckiej V kuryi stawiają socyaliści 
kandydaturę p. Leona Mi s io  łk a  z Krakowa.

W miejsce p. Z a b u d y ,  w okręgu bialskim, 
stawia ks. Stojałowski kandydaturę p. Wojciecha 
Ma ł oc hy ,  wójta z Rogulic.

W Y kuryi Wadowice - Biała nie będzie już 
kandydował p. Kubik, lecz sam ks. S t o j a ł o w s k i .

saskie 
damskie i dziecinne R ę k a w M i  n i c i a n e

poleca w  wielkim  wyborze 

Lwów ulioa H lioka 1. 20 .
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Z Przemyśla ilnnnw n^pi d. 9. b. m.:
Spory zastęp inteiigencyi z obozu demokraty­

cznego postanowił na, wiadomość o rozwiązaniu Ra­
dy państwa i zarządzenia rozpisania nowych wybo­
rów, przystąpić bezzwłocznie do akcyi przedwybor­
czej i zawiązać się w komitet, któryby całą masę 
wyborców, z regały bierną, poruszył i wpoił w nią 
przekonanie, że zbliżające sie wybory do R*dy pań­
stwa powinny być wyrazem żądań, jakie mieszczań­
stwo stawia do kandydata, który w Radzie państwa 
ma reprezentować trzerie z rzędu miasto w kraju.

Od kandydata wymagać się będzie przede- 
wszystkiem szczerych zasad demokratycznych i wy­
raźnego oświadczenia, że z dotychczasową polityką 
większości Kołu polskiego się nie godzi i gotów jest 
zerwać wszelką solidarność z konserwą i kołtuń- 
stwem. Ci panowie, którzy obecnie rozpoczynają już 
działalność przedwyborczą, uważają akcyę wyborczą 
tradycyjną, uprawianą od szeregu lat w Przemyślu 
za niewłaściwą. Chcą oni, ażeby komitet przedwy­
borczy! me był przez nikogo narzucony, tylko wyszedł 
z wolnego wyboru i mieścił w sobie przedstawicieli 
z wszystkich warstw wyborców, uprawnionych do 
oddania głosów przy wyborach do Rady Państwa 
z kui-yi miejskiej. Sądzą oni, że uda się im także 
znaleść w Grodku ludzi chętnych o szerszych po­
glądach i wyrobionem przekonaniu o konieczności 
złamania hegemonii tej kliki, która kraj zniszczyła 
moralnie i materyalnie, zrodziła waśń, zniechęcenie 
i rozgoryczenie.

Kronika miejscowa.
L w ó w , 10 września.

Jjiłro.
— 11 września. Wtóre1', Jacka i Prota. — Us. M. św. Joan.
— Wschód sloń-.a o godzinie 5 minut 38, zachód o godz. 6

minut 14.
P r z e d m io te m  s e r d e c z n e j  o w a o y i  był wczo­

raj w teatrze emeryt p. Dębicki, któremu w czasie 
aktu „Zemsty“ podano ze otiony publiczności dwa 
wieńce laurowe.

Na zakończenie wczorajszego wieczoru przemówił, 
otoczony całym peraoualem —  ostatni reżyser starego 
tciltru, p. W a l e w s k i  (przez omyłkę druku wyszło u 
nas rauo p. Wysocki) żegnając publiczność w starym 
przybytku sztuki.

U stóp pcmuika hr. Skarbka w przedsiouku tea­
tralnym —  złożyły panie Gostyńska i Cichocka dwa 
bukiety. Był to niemy hołd wielkiemu mężowi, zło­
żony przez tych, którzy ćwierć wioku prany przebyli 
na ufundowanej przez niego scenio.

D r . A n to n i G -a b ry szew sk i, docent uniwer­
sytetu, powrócił po kilkutygodniowej nieobecności do 
Lwowa.

Ż e ń s k ie  se m in a r y u m . W tych dniach odby­
wały się wpisy do żeńskiego seminaryum nauczyciel­
skiego i na 180 uczenie, zgłoszonych na pierwszy rok 
zostało tylko 60 kandydatek przyjętych. Przeszło 100 
uczeuicom odmówiono przyjęcia — dla braku miejsca! 
Przykra ta sprawa powtarza się od wielu lat i jest 
tein boleśniejszą, że dotyka bardzo biedne rodziny, 
które pragnęłyby dać dzieciom wykształcenie i utrzyma­
nie na przyszłość, a bywają nielitościwie w swych 
zamiaraon zawiedzione. Jat długo semiuaryum żeńskie 
mieściło się w starym gmachu przy alicy Skarbkow- 
skiej, tłómaczyliśmy sobie fakt gromadnego nieprzyj- 
niowania brakiem miejsca —  dziś zaś trudno nam to 
sobie wytłumaczyć, zwłaszcza wobec braku sił nauczy­
cielskich w kraju. Może więc zagadkę tę rozwiąże nam 
wiceprezydent Rady szkolnej p. Bobrzyńskl.

P o ż a r  w y b u c h ł  wczoraj na Zamarstynowie 
pod 1. 430 w realności Jana HIadyłowioza, ślu3arza. 
Ogień ogarnął część daohn i tylko dzięki przytomno­
ści umysłu właśololela, który z sąsiadami rzucił się do 
ratunku, nie prgybrał większych rozmiarów. Była tu 
czynna jakaś zbrodnicza ręka, która ogień podłożyła. 
Iśzkoda nieznaczna. Żandarmerya czyni za sprawcą 
poszukiwania.

D w a j  p r z y j a o ie le  Piotr Hasuch, zaiobnik i 
Stefan Jasyszyn, czeladnik stolarski, siedzieli wczoraj 
w najlepszej zgodzie w szynku Wolfa Bombaoha i za­
pijali na „umor“ . „Halby“ się wypróżniały, a oni do­
stawali ooraz lepszego humoru. W tem jeden z nich, za­
pewne „głębszy filozof", zaczął zastanawiać się, która 
to już może być halba z rzędu? Tu się obaj zgubili. 
Od słowa do pięści i wkrótce znaleźli się skrwawieni 
na staoyi ratunkowej. Najgorzej wyszedł nu tem „usłu­
żny" gospodarz, gdyż mu rachunku nie zapłacili, a 
z pięknych halb pozostawili tylko czerepy.

Obłąkany. Wczoraj nadeszła na inspekcyę po­
licyjną depesza, że o godzinie pół do 3 po południu 
zbiegł ze Stanisławowa obłąkany Chase Gustaw Wisz- 
kon, konduktor pocztowy w nuiformie. Rodzina upra­
sza, by go odstawiono na Kulparków.

Z e  L w o w a  d o  B r z u c h o w e  v ia  N e w -  
Y o r k  —  taka drogę odbył list kartkowy, najwyra­
źniejszym opatrzony adresem, (p. Brzuchowieo willa 
Ameryka). Pieczęcie pocztowe wskazują, że nadany zo­
stał we Lwowie 27 lipca, przyszedł do New-Yorku 14 
sierpnia, skąd opatrzony stauipilią „aa.ease correcte-1 
nadszedł do Brzucho wic 7 września po sześcio-tygu- 
duiowej podróży. Widocznie poczty amerykańskie le­
piej są poinformowaue o położeniu Brzuchowic.

O p r z e d ic iu d a a iu  w ła d z o m  p o d a tk o w y m  
wykazów dla użytku przy wymiarze podutku osebisto- 
dochodowego na rok 1901 wydała krajowa dyrekeya 
skarbu obwieszczenie, przypominając, że przedkładać 
jnoją corocznie wymienione niżej osoby dla użytku

przy wymiarze podatku osobisto-dochodowego następu­
jące wykazy: 1) właściciele domów zamieszka­
nych lub ich zastępcy —  wykaz wszystkich miesz­
kańców domu; 2) osoby, wypuszczające pomieszkania 
w poduajem — wykaz poduajemców; 3) głowy ro­
dzin —  wykaz wszystkich tych osób, należących do 
ich gospodarstwa domowego, które posiadają wiosny 
dochód ; 4) slużbudawcy —  wykaz osób, pobierających
płace służbowe, o ile też płace co do jednej osoby 
kwoty 1200 koron rocznie przenoszą.

Wykazy te w celu wymiaru podatku osobisto-do- 
chodowego na rok 1901 moją być przedłożoue najda­
lej do 15 listopada br., na przepisanych drukach, któ­
rych udzielać będą władze podatkowe stronom intere­
sowanym na żądanie — bezpłatnie.

Spłoszone konie dorożkarza nr. 35 staty się 
onegdaj przyczyną szalonego popłochu w ulicy Akade­
mickiej. Było to okoio godz. 12, gdy ze stanowiska na 
pl. Maryackiin zerwały się konie i poczęły biedź w kie­
runku ul. Akademickiej. Woźnica stracił jednak siły 
i padł, konie przejechały po nim. Na rogu ul. Akade­
mickiej dorożka zawadziła kołami o latarnię gazową. 
Latarnia runęła, koła zostały zgrucliotune, kcuie na 
chwilę stanęły, po to tylko, aby z większym 
jeszcze zerwać się impetem. Ulicę w jeduej chwili, 
jak wymiótł... Wszystko uciekało z krzykiem, konie 
zaś sadziły prosto na stacyę dorożek przy ul. Akade­
mickiej. Dorożkarz nr. 203 zastąpił drogę rozszalałym 
zwierzętom i silnein uderzeniem bicza przez łeb skie­
rował bieg ich na planty, gdzie uduło mu się je za­
trzymać. Na szczęście obyło się bez większego wypadku.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -J- 13® n.

Kronika krajowa.
W iadomości kościelne. Archidyecezya lwow­

ska ob. lać. Mianiwaui: ks. Walenty Wołcz, katecheta 
przy seminaryum żeńskiem lwowskiem, zastępoą dy­
rektora w seminaryum lwowskiem męskiem, a zastępcą 
katechety w żeńskiem seminaryum ks. dr. Jaj Wilkicki.

Dyecezya tarnowska. Zamiauowauy katechetą 
krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie ks. Józef Kro- 
śniuski. —  Zwolniony od obowiązków celem kształce­
niu się dalszego na wydziale filozoficzuym, ks. Błażej 
Kotfis, katecheta szkoły ludowej w Pilznie.

R e sygnacya. Wiceburmistrz Przemyśla dr. Do­
liński zrezyguowai ze swego urzędu. Rezygnaoyę spo­
wodowała długotrwała choroba nerwowa, a poniekąd 
i zniechęcenie, ponieważ w ostatnich czasach znaluzł 
się w magistracie wobec prądów, z którymi nie mógł 
się pogodzić. Niebawem nastąpi wybów nowego wice­
burmistrza.

Przypuszczają że godność zastępcy burmistrza 
zaofiaruje Rada miejska najprawdopodobniej adwokatowi 
dr.'Tarnawskiemu, członkowi magistratu i prezesowi 
Sokola. Dr. Tarnawski zuanym jest nietylko w Prze­
myśla lecz i w kraju jako ps tryota, człowiek postępowy
0 nieskazitelnym charakterze, wypełniający sumiennie 
każdy obowiązek.

Ku czoi Liebkneohta odbył się w Stanisła­
wowie dnia 8 b. m. uroczysty obchód, urządzany przez 
tamtejszą partyę socyaluo - demokratyczną. O uroczy­
stości tej pinze nam nasz korespondent, co następuje: 
Teatr nasz był dzisiaj świadkiem uiezwyklegu zebra­
nia. Salę zajęła publiczność z sfer robotniczych, nie 
brakło jednak i przedstawicieli najwyższej mteligenoyi. 
Ogółem zebrało się około 700 osób. Uroczystość roz­
poczęły produkeye choru, który pod bututą znanego 
śpiewaka p. Adama Ludwiga udśpiewał: „Żegnaj nam 
miły towarzysza", poczem kaud. adw. p. M. Seiufeld 
mowfi o Liebknechcie jako o polityku i działaczu spo­
łecznym. Mówca zestawił dwie olbrzymie z sobą po­
stacie Bismarka i Liebkuechta, jako przedstawicieli 
dwóch bieguuowych idei, Bismarka jako przedstawi­
ciela idei kiwi i żelaza, Liebkneciita zaś jako symbol 
idei walk za hasła ogólno-ludzkie. Pierwszy to boa 
constrietor ludzkości, drugi to apostoł miłości wszecb- 
ludzkiej. To też Bismark skończył jako emerytowauy 
kanienl ner dynasty! Hohenzollernów, który wylał mo­
rze krwi i łez w Szlezwigu, Alzncyi i Polsce, wiado­
mość zaś o zgonie Liebkuochta —  poruszyła ocean 
ludowy ua obu półkulach. Mówca przedstawił nastę­
pnie działalność Liebkneohta od pierwszego jego wy­
stąpienia w roku wiosny narodów (1848), kiedy to kit 
serdeczny spoił go z wszystkimi uciskauymi narodami, 
szczególnie zaś  z Polakami, dalej stanowisko jego 
w czasie wojny w r. 1870/71, proces o zdradę stuuii
1 stanowisko jego w r. 1877 w czasie wojny roayjsko- 
tureckiej, wreszcie namiętną jego nienawiść do caratu 
a miłość gorącą ku Polsce, a wskazując na coraz 
groźniejszy ucisk w Rosyi i na niewolnicze zachowa­
nie się Europy wobec caratu, wezwał zebranych do 
dążenia, iżby starali się Europę kozacką, zrubić na­
prawdę europejską.

P. Witold Reger w referacie „Liebknecht a Po­
lacy" przedstawił, jak Liebknecht ua każdym kroku 
przypomina! Europie i rządom europejskim zbrodnię, 
popełnioną ua Polsce. „Był to jeden z najżarliwszych, 
przyjaciół uaszych i stąd wypływa obowiązek dla 
nas, dochowania dla niego wieczuej czci i pa­
mięci".

Odśpiewaniem „Czerwonego sztaudaru" zakoń­
czyła się ta uroczystość.

Z Przem yśla piszą nam: W Żurawicy i w Łu- 
czycach, wsiach, położonych pod Przemyślem, wybuchły 
prawie rówuoeześnie pożary. W Żurawicy spłonęło do­
szczętnie pięć obejść włościańskich wraz z pionami, 
w Łuczycacli zniszczył ogień dwa obejścia. W obydwu

wypadkach należy przypisać powstanie ognia nieostro­
żności. W akcyi ratunkowej brały udział oddziały 
wojskowe.

Napływ młodzieży do szkół jest w tym roku nie­
zwykły. Do gimnazyum polskiego wpisano około 700 
uczuiów, do ruskiego 500. Jakkolwiek nowy budynek 
gimnazyalny jest bardzo obszerny, to dzisiaj już jest 
w klasach tak ciasno, iż dyrekeya ruskiego gimuazyum 
będzie zniewoloną postarać się o najęcie ubikaoyi 
w którym z sąsiednich domów prywatnych. Uczniowie 
w klasach ściskają się, jak śledzie. Ucierpi na tem 
i hygiena i trudną będzie nauka, ponieważ jedna klasa 
zawiera zbyt wielu uczniów, a tu niepopobua tworzyć 
oddziały.

W szkole żeńskiej wydziałowej przyjęto 1400 
dziewcząt; w szkole dla chłopców przy ulicy Wodnej 
900 chłopców; te same cyfry prawie wykazują szkoły 
ludowe Konarskiego i przy ulicy Węgierskiej,

W seminaryum nauozycielskiem żeńskiem prze­
pełnienie, podobnie w szkole klasztornej dla dziewcząt. 
Setki dziatwy, chętnej nauki, nie przyjęto.

Nagląca i nieodzowna jest potrzeba budowy no­
wych szkól, a padnie to znowu ua borki gmiuy, która 
niestety na razie uie posiada środków pieniężnych na 
budowę szkół.

Pożar. Ze Stryja donoszą: Duia 25 z m. wy­
buchł pożar w górskiej wsi w Koziowie, którego ofiarą 
padło 23 budynków gospodarskich z narzędziami do- 
mowemi i gospodarskiemu Szkoda z pożaru wynikła 
wynosi około 62.400 koron. Przyczyną pożaru było 
bawienie się dzieci zapałkami. Z pogorzelców był tylko 
jeden gospodarz ubezpieczouy od ognia na kwotę 
1.400* koron.

Celem ułatw ienia podróży do Jasła osobom, 
udającym się ua przyjęcie, które się odbędzie w kwa­
terze cesarskiej w Jaśle dnia 13 b. m. o godzinie 
9 rano, odejdą dnia 12 b. m. wieczorem ze Lwowa 
i z Krokowa m-uzwyczajue pooiągi osobowe do Jasła, 
które po audyencyi odwiozą duia 13 b. m. uczestni­
ków napowrót w kierunku do Lwowa i Krakowa. 
Nadzwyczajny pociąg ze Lwowa odejdzie dnia 12 bm. 
z głównego dworca o godzinie 9 min. 25 wieczorem, 
stanie w Gródku o 10 godz. 11 min:, w Sądowej Wi­
szni o 10 godz. 39 min., w Mościskach o 11 godz. 
9 min., w Przemyślu o 11 godz. 49 m., w Radymnie
0 12 godz, 34 nu, w Jarosławiu o 12 godz. 57 m., 
w Przcwoisku o 1 godz. 25 m., w Łańcucie o 1 godz. 
56 m„ w Rzeszowie o 2 godz 21 m. w nocy. w Jaśle 
stanie ten pociąg między godziną 5 a 6 rano.

Wyjazd z Jasła nastąpi dnia 13 b, m. o godz.
1 min. 46 po połuduiu, a powrót do Lwowa o 8 godz. 
25 minut (czas kolejowy) wieczorem.

Z Jasła  donoszą nam: Zarządzono tu nadzwy­
czajne śrud ki ostrożności. Wszędzie żandarmi, którzy 
wzbraniają przejścia, nawet przez park, wstrzymują 
przechodniów i żądają legi ty macy i. Droga dojazdowa 
do kolei zamknięta. Dla ruuhu osobowego zbudowauo 
osobny prowizoryczny dworzec.

Żółkiew, 8 września. Statuty towarzystwa „bra­
tniej pomocy galicyjskich urzędników i praktykantów 
podatkowych" z siedzibą w Żółkwi zostały przez na­
miestnictwo zatwieidzone. Celem ukonstytuowania się 
towurzystwa odbędzie się tu duia 16 bm. zgromadzę 
nio członków i delegatów z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie komitetu 
z poruczonych temuż czynności od czasu zawiązania 
towarzystwa. 3) Odczytanie zatwierdzonych statutów 
tow. 4) Ułożenie regulaminu pożyczkowego i zapomo­
gowego. 5) Wybór wydziału. 6) Wybór komisyi rewi­
zyjnej. 7) Wnioski członków.

W yśoigi cyklistów  w  Starym  Sączu  
urządzoue przez „Sokół" tamtejszy, wypudły pod wzglę 
dem sportowym znakomicie:

I. Bieg okręgowy 10 kilometrów. 1. Kostański 
Józef 19 ni. 58 s., 2. Triebliug Alfred 19 nu 
59 s., 3. Gruszecki Rudolf.

II. Bieg staro-sądecki. 1. Kaniowski Stanisław 
(junior), 2. Kucz Roman. 3 Molewicz Józef.

III. Bieg gulicyjski 20 kilumetrów. 1. Kostański 
Józef 35 nu, 2. Triebliug Alfred 35 in. 2 s., 3. Skro- 
butowicz Jan z Okociuia, 4. Gruszecki Rudolf, 5. żu­
jąc Władysław.

Po wyścigach odbyło się corso do gmachu „So­
koła", gdzie panie przypięły zwycięzcom pierwszym 
ztute medale, następnym srebrne, poczem dzielni sprę­
żyści stanęli ochoczo do tanów, które przeciągły się 
do późnej w nocy.

Uchylone wybory. Namiestnictwo uniewa­
żniło odbyte dnia 24 maja z. r. wybory do wyznauio- 
wej gminy izraelickiej w Nowym Sączu, tein samem 
wszelkie uchwały, wykonane w tym czasie przez niepo­
wołaną Radę, straciły moc obowiązującą.

Dwie ofiary. W Czyszlmch pod Lwowem po­
wstała ouegduj wieczorem sprzeczka pomiędzy Ludwi­
kiem Jankowskim u Jimem Lecykiem. Rozjuszony Jan­
kowski zadni przeciwnikowi cztery niebezpieczne pchnię­
cia ś«yzoryk;c:ii, nadliieglego zaś ua pomoc Ludwika 
Paryuę pchnął tuk silnie w piersi, że tenże padł ua 
miejscu trupem. Jankowskiego aresztowano i odwiezio­
no do więzienia w Winnikach, życiu Lecyka grozi po­
ważno niebezpieczeństwo, a to z powodu głębokiej runy 
w brzuch.

Z Podwołoczysk piszą nam: Z powudn sze­
rzącej się chulory pomiędzy drobiem w guberni kijow­
skiej i podolskiej, zakuzuło ministerstwo spraw wewnę­
trznych przewozu drobiu do Gnlioyi.
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Bfkopisów redakeya nie zwraca
A y e u tć w  do zbieraniu ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nio w prost z  a d m śu is tra c y ą  p r zy  u licy  
C horążozyzny  l. 17.

N a  w azslkie  z a p y ta n ia  odpowiada ad minia trący a tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. matki lab kaity korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y r a ź n e  w y p is y  w a n ie  a d resó w  no ­
w ych  p ren u m era to ró w , o ra z  o n a lep ia n ie  n a  p r z e ­
ka za ch  o p a sko w ych  adresó w  dotychczasow ych  p r e ­
n u m era to ró w .

„ W  p ó łc ien iu u. Taki tj tul nosi świażo wydany nakła­
dem Księgami Polskiej nowy poczet szkiców i obiuziców St. ROs­
s o w sk ie g o . (8° str. 254. — Cena 1 zlr. 50 et.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarz/ pn. „M oja c ó rk a "  i nowy 
zbiór poezyj pa. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

W  a d m in is tra o y i n a sze j  złożyli na odbudowanie 
wieży aa Jasnej Górze p. K. N. 1 kor., Zdzisio Kulkiewicz 1 k., 
paai Feliksa Jarosiewicz 4 kor., p. M. YYlodygu 2 kor., Janina i 
Jadwlsia Jaunszewska 1 kor., pani B. Warmska 1 kor., p. Karol 
Rogawski 20 kor., p. Józef Witoszyński 2 kor., D, F. 2 kor.

Z  P a r y ż a  i  W ied n ia  wróciła p. Róża S o h la f  fen- 
b e rg , właścicielka salonu sukien damskich, ulica K a z i m i e ­
r z o w s k a  I. 05.

Z m a r li:
W Stanisławowie: Karolina z Bimbauinów Szponarowa, 

wdowa po zarządcy urzędu sprzedaży soli, lat 80.
\V Temeszwarze: Wł. Kustory, b. adwokat krakowski.
W Warszawie: Józef Brodowski, artysta-m:Uarz.

G a b r y e l s k i  (Krzysztofory, Krakówa
Sprzedaje nowe fortepiuuy od zlr. 300 , uowe pianiu) 
od zlr. 3 0 0 ,  nowe harmonie od zir. £ 0 .

U® nabyoia w Administraoyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las**, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
ski .  „Moja córka". Ceua 2 kor. 50 bal. Stanisław 
K o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
Abgar-So ł tan .  „Panna Siekierczanka". Ceua 2 kor. 
„Przewodnik do l:ąpiel“. Coua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi", Cena 1 kor. Z w o g a s ,  „Baruikowsoy" 
Ceua 5 kor.

Z ofecyth slrorf.
T. Toru-iia piszą nam. Hakatyśoi rozwinęli tu 

pua patronatem pastorów widlką agitację za podpisy- 
niem wniesionej do władz i biskupa pelplińskiego Ikargi, 
na probo&zcsów tutejszych, z powodu rzekomego upo- 
tdedzenia Niemców katolików. W Bk u rdze położono 
główny nacisk na to, że Niemcy katolicy mają zbyt 
piało kazań niemieckich, chociaż jest faktem, że gdy 
dia niespelua 1000 Niemców katolików odbywa się tu 
mrocznie ogółi-m 110 kazań niemieckich, to dla 16.000 
Polaków jest wszystkiego 170 kazań polskich. W pol- 
pkich kołach katolickich nie łudzą się, iż hakatystom 
chodzi głównie o opauowauie przez uieinczyznę tych 
j  Iku kościołów, których ule z» Mieniono dotychczas ua 
■bury i o przygotowanie gruutu dla wprowadzeuia do 
mch luteranizmu.

Król Leopold belgijsk i znajduj ■ się na po­
kładzie okrętu w podróży do Kongo i zamyśla doje­
bać aż do wodospadu Stauleya.

M iędzynarodowy kongres sooyalisty- 
uznyoh dziennikarzy, ua zaproszenie syndykatu 
Mocyalistycznych dziennikarzy Praucyi, odbędzie się 
w dniach 1 i 2 pażdzieruika w Paryżu. Celem kongresu 
jest przygotować grunt pod założeuie międzynarodo­
wego związku prasy socyalistyezuej.

Telefoniczne i te le g ra fia  depesze
„ S i e w a  &*«&!»«* i

Cesarz w Krakowie.
Kraków, 10 września. Z powodu mającego 

ttótąpić wieczorem przejazdu cesarza przez Kraków 
ruch na ulicach w Krak,iwie ożywał się zwcznie. 
Obok wału kolejowego, którędy cesarz będzie prze­
jeżdżać, stoją w wielu miejscach bramy tryumfalne 
z iuicyałami cesarza. Obok toru w obrębie miasta 
pełnią służbę żandarmi ustawieni co kilkanaście kro­
ków. W mieście potrojono straż policyjną wojskową, 
oraz cywilną.

Dostęp na dworzec kolejowy dla publiczności 
o g. 6 wieez. będzie zamknięty.

0  g. 6 wie ■zerem ma się również rozpocząć 
obowiązkowa iluminacya miasta.

Eksplozya.
Kraków, 10 września. Dsiś o godzinie 9 ra­

no w pracowni blacharskiej Pinkalskiesro, przy ulicy 
Szewskiej, dwaj termiuatorowie blacharscy, 13-letni 
Karol Orzechowski i 18 letni Adam Rosensztok spo- 
wodowałi wybuch skomplikowanych materyałów wy­
buchowych, a mianowicie cali chlorieum, siarki i spo­
rej dozy dynamitu. Wybuch zrujnował sufit i po­
dłogę. Obu terminatorów aresztowała polieya.

Przejeohauy jjraez pooiąg.
Kraków, 10 września. Wczoraj o godz. 9-tej 

wieczorem na tutejszym dworcu kniejowym przejechany 
został przez pociąg osobowy, przybywający z War­
szawy do Krakowa, zastępca zwrotniczego, 20 lat 
liczący Marcin Wojcin. Wojcin w kila minut po wy­
padku życie zakończył.

Manewry cesarskie.
Jasło, 10 września. 0  godzinie 7 rano kawa- 

erya obu arrnij -ospoesęła rekonensanse. 0 ■•..dzi»:i.- .

12 w poiuduie
W manewrach bierze już dziś udział 100000 pie­
choty, 15.000 kawaleryi, 68 bateryj o 572 działach.

Jasło, 10 września. Dsisiaj z brzaskiem dnia 
prawie rozpoczęły się tegoroczne manewry cesarskie. 
Na przestrzeni, rozciągającej się pomiędzy miastami 
Tarnów—Rzeszów—Sanok— Bardyów stoją wojska 
trzech korpusów galicyjskich i korpu su 6 (koszyckie­
go, Węgry północne), podzielone na dwie armie. 
Wobec ilości wojsk, które w manewrach biorą udział, 
należą manewry te do największych ćwiczeń tego 
rodzaju, jakie odbyły się na kontynencie Europy. 
Podczas bowiem gdy naprzykład w rosyjskich ma­
newrach pod Białym stokiem w r. 1897, wzięło udział 
ogółem 156 batalionów, 220 szwadronów i 74 bateryj 
z rj96 działami to w rozpoczynających się z dniem 
dzisiejszym manewrach cesarskich w Galicyi bierze 
udział 168, batalionów 96, szwadronów i 68 bateryj 
czyli okrągło 100.000 żołnierzy, 15.000 koni i 572 
armat. Togo rodzaju manewry odbyły się już w Austryi 
w r. 1893 pod kierownictwem ś. p. marszałka pol­
nego aroyksięciu Albrechta. Obecnie kierownictwo 
manewrów podobnie jak zawsze od zgonu arcyksięcia, 
spfawuje szef sztabu generalnego generał broni br. 
Beck, według rozkazów cesarza.

Manewry rozpoczęły się dzisiaj w poniedziałek, 
dzisiaj bowiem o godz. 7 rano z obu stron rozpo­
częła się służba wywiadowcza i badanie stanowisk 
przeciwnych, a o godz. 12 k  południe nastał stan 
wojenny pomiędzy obu przceiwnemi stronami, któ­
ry potrwa do końca manewrów, t. j. do dnia 15. 
września.

Armią zachodnią (t. zw. pierwszą) dowodzi 
gen. broni Antoni Gajjgotzy, komendant 10 korpusu, 
w Przemyślu — armią wschodnią (t. zw. drugą), 
generalny inspektor wojsk gen. broni br. Wald- 
statten.

W iedeó, 10 września. Cesarz wyjechał w to­
warzystwie arcy księcia Rainera i wnuka swego ks. 
Jerzego bawarskiego ua mauewry do Galicyi, wraz 
ze swą świtą.

Niespodzianka.
W iedeń, 10 września. Sonn u. Montags Ztg. 

potwierdza, iż ostatnie posiedzenie Rady gabineto­
wej miało przebieg bardzo burzliwy, albowiem wiel­
ką część ministrów nie godziła się z rozwiązaniem 
lz :y posłów, o którym to zamiarze dowiedzieli się 
dopiero z gazet, albowiem prezydent ministrów Kor- 
ber przedtem o tein ich nie zawiadomił. Jeszcze 
przed trzema tygodniami — mówi to pismo — ci, 
którzy znali mteneye rządu i którzy należeli do 
najściślejszego otoczenia Koerbera, mogli byli przy- 
siądz, iż prezydent ministrów Koerher bez względu 
na wynik kouferencyi z przywódcami stronnictw je­
szcze raz zwoła Radę państwa. Nagle powziął Koer- 
ber myśi rozwiązania parlamentu. Było to niespo­
dzianką dla całego jego otoczenia, jak i ministrów.

'L chwili.
W iedeń, 10 września. Weroraj przyjął ce­

sarz na uudyeiicyi dr. K o e r b e r a  zaś przedwczoraj 
ministra P i ę t a k a  na audyencyi prywatnej, która 
trwała godzinę. Minister oświaty Hurtel wyjechał du 
Pragi.

R ocznica zgonu ces. Elżbiety.
W iedeń, 10 września. Dziś, jako w rocznicę 

zgonu ś. p. ces. Elżbiety udał się cesarz rano do 
kościoła Kapucynów i modlił się u trumny cesarzowej.

Jasło, 10 września. Dzisiaj, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. cesarzowej Elżbiety, odbyło się o go­
dzinie V rano żałobne nabożeństwo, odprawione 
przez proboszcza ks. kanonika Leona Sroczyńskiego 
w asyście. Na nabożeństwo przybył szef sztabu ge­
neralnego generał broni br. Beck, wraz z całą na­
czelną komendą manewrów i wszystkimi obecuymi 
już wojskowymi, dalej starosta hr. Michałowski 
z personaiem starostwa, przedstawiciele wszystkich 
miejscowych władz, naczelnik władzy bezpieczeństwa 
radca policyi Sciiaecliiel z przydzielonymi sobie nrzę 
dnikami, Rada miejska z burmistrzem p. Metzgerem, 
członkowie Rady powiatowej i liczna publiczność.

Z  obozu czeskiego.
Praga, 10 września. Dziś po pułudniu zbiera 

się czeski komitet wykonawczy celem obrad nad dy- 
spozycyami dla przyszłej kampanii wyborczej. Ró­
wnocześnie ma być uchwaloną odpowiedź na ostatnie 
enuncjacje rządu, uzasadniające rozwiązanie Izby 
posłów.

Niem ieckie manewry cesarskie.
Szczeoin, 10 września. Przybył tu wczoraj 

arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  dla wzięcia 
udziału w manewrach cesarskich. Na dworcu kole­
jowym powitał go cesarz na czele książąt i gene- 
ralicyi.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 10 września. Daily Mail donosi 

z Pitzburga pod datą 6 bm.: Wojska Angielskie mu­
siały opuścić Betlehem, Fnrierberg, Senekal i Lady- 
brand, które to miejscowości zdobyli na nowo 
Boerowie.

W ojna w  Chinach.
Szangaj, 10 września. Podług doniesienia
 i  odbyła się konferencja między s-fi.reta-

jł-kem księcia Czinga a posłem hiszpańskim, juko
najstarszym z grona dyplomatycznego, również za­
powiedzianą jest konfereneya między Ozingiem a po­
słem angielskim Mtwdonaldem. Uważają to za wstęp 
do rokowań pokojowych z Chinami.

Anglicy obsadzili Szenytai, nie doznawszy ża­
dnego oporu. 300 kawaJerzystów japońskich stoczyło! 
utarczkę w cesarskim myśliwskim pałacu z 600 Bo­
kserami. 30 Bokserów jost zabitych, wiele wzięto; 
do niewoli — zabrano wiele broni i flag. Rosyanie 
i Japończycy ruszyli w marsz rekoguuscyjny w oko-: 
licę Pekinu Dwadzieścia inil na południe od Pekinu! 
nie natrafiono nigdzie na Bokserów. , v , i

Z Serbii.
B e lg ra d , 10 września. Organ rządowy ogła­

sza, że podróż pary królewskiej po kraju została od­
roczona z tego powodu, iż królowa znajduje się w od­
miennym stanie.

Poseł serbski w Wiedniu pułkownik Milan 
Michajloyics postawiony został w stan rozporządzał- 
uości.

Car do króla serbskiego.
Belgrad, 10 września. Car wystosował do 

króla serbskiego następujące pismo odręczne:
„Mój panie bracie 1 Z nadzwyczajnem zadowo­

leniem dowiedziałem się z waszego listu o ślubie 
waszej królewskiej mości z panią Dragą Lenjewiczo- 
wą. Wobec więzów przyjaźni i dachowego pokre­
wieństwa, jakie łączą waszą królewską mość ze mną, 
żywo interesowałem się tein szczęśliwom zdarzeniem 
i pospieszam waszej królewskiej mości wyrazić moje 
najserdeczniejsze życzenia. Proszę, aby te życzenia 
zostały także doręczone jej królewskiej mości królo­
wej i madżonce waszej.

Dodaję zapewnienie mego szacunku i zapewnie­
nie, iż pozostaję dla waszej królewskiej mości mego 
pana brata dobrym bratem*

Podpisano: Car Mikołaj II . '•
Przesilenie gabinetowe w  Portugalii.

Lizbona, 10 września. Dzienniki uważają 
za rzei-z pewną, że niebawem wybudmiu przesilenie 
gabinetowe.

Dżuma.
G lasgow , 10 września. Wczoraj zdarzył się 

tu nowy wypadek zasłabnięcia na dżumę.

B ank austro-w igierski.
W iedeń, 10 września, stan Banku austro-wę-

gierskiego z dniem 7 września 1900:
Banknoty w obiegu: 1.396,964.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem więcej o 3,275.000); 
rezerwa lcruszc. 1,186,495.000 (więcej o 2,174.000); 
portfel wekslowy 366,237-OUO (więcej o 2,504.000); 
lombard papierów 59,557.000 (więcej o 2,052.000j; 
banknoty wolne od podatków 126,288.000 (mniej 
o 3, lOb.OuO). ____

W iedeń, 10 września. Z końcem września 
przybędzie tu generał włoski D e l Ma g n o  dla no­
tyfikowania wstąpienia na tron Wiktora Emanue­
la m .

Londyn, 9 września. Jak Daily News donosi, 
rząd angielski zamierza podobno rozwiązać parlament 
w ostatnim tygodniu września, chyba że do tego 
czasu nadeszłyby decydujące wiadomości z Afryki 
południowej.

Madryt, 10 września. Wczoraj aresztowano 
w Santander kilku podejrzanych ludzi.

Konstantynopol, 10 września. Sułtan nadal 
ambasadorowi niemieckiemu tyr. liarschallowi order 
Iftihaia z brylantami.

W l o  września. Dziś o godzinie 10 minut 30 
przed pulud. uotowuuo: Marki niemieckie 118*25, Renta majowa 
97'dO, Węgierska renta koronowa 90*80, Akcyo kredytowa 
605*50, kredytowo węgierskie 684'—, Bank aiwlo-austryuck 
276*- , Unionbauk 555-—, Bankvereiu 494*—, Laen .Wliauk 
421*—, kolej p:u*. 666 50, Lombardy 114*50, Elbentiiul 455'—, 
Towarzystwo akcyjne brom 335*— . I ye tytoniowe 297*— Alpi- 
uy 470 —, iłiaia Muranyu — —, Prager Eistn —-— 
Losy tureckie 110’— na wrzes. Ruble 255*—, 20-franlców 90 90 
ltoilen-Credit 92-—, Tramwaye — . Akcye gał. Banku hip.
—*—. 4% Gal. pożycz, kr. z r. 1S93 —*—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow, kredyt, ziemsk. —*—.

Tendencya wyczekująca.

■ S e rliu , 10 wrześniu. O godzinie 12 u .  fi notowano:
Kredyty 207 75, Dlsconto Commandit 175*10.

Tendencya wyczekująca.
W ie ile A , 10 września. (Giełda zbożowa).
Pszenica ua jesień O— do t i—, pszenica aa wiosu., 

7 .v. do 7 82, żyto ua jesień 8 27 do 8 28, żyto os. .»losu-', 
7 40 do 7*41, kukurydza na Upiec sierpień 7*78 do 779, kuku­
rydza na sierpień wrzesień O*— do 0*—, knkurydza na wrze­
sień październik 0*— do 0.—, kukurydza ua maj czerwiec 
1901 d dl do 6*62, owies na iesień 5*27 do 5*28, owies nu 
wiosnę 5*55 do 5*56, rzepak na sierpień wrzesień 5*88 do 
5*59, ua wrzesień październik 14*60 do 14-70, na styczeń luty 
1901 14*60 do 14*70, olej rzepakowy na wrzesień gruuzioń — 0 
do — —.

Tendencya: spokojua.
Poehinurno.
n u C a p e s z ł ,  10 września. Pszenica na październik 7*58 

do 7*59, pszenica ua kwiecień 7-99 do S —, żyto na paździer­
nik 7*06 do 7 07, żyto na kwiecień 7*38 do 7*39, owies na 
październik 5*27 do 5*28, kukurydza nu sierpień 5*57 do 
5*58, knkurydza na wizesiuń 6*42 do 6*43, kukurydza nu m-rj 
1901 O"— do O*—, rzepak na sierpień 14*96 do 14'97.

Oferty silne.
Clięć dobra.
Tende- cya spokojna.
Pogoda piękna.
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Pierwszy liiyzyaafctej kigres naftowy
w  Paryżu.

W drugiej połowie sierpnia odbył się przy bar­
dzo licznym współudziale pierwszy Kongres naftowy 
w Paryżu, który odtąd w rzędzie międzynarodowych 
zjazdów stałe pragnie zająć miejsce. Na kongres 
wysłały rządy państw i krajów, w których przemysł 
naftowy ma swoją siedzibę, swoich ofieyalnyeh repre­
zentantów a także i większe firmy były osobno za­
stąpione, tylko Austrya, względnie Galicya nie miała 
swego zastępcy — ani rząd krajowy, ani centralny 
nie uznały za stosowne wysłać na kongres swoich 
delegatów, jak w ogóle napróżno szukałbyś śladów 
istnienia naszego przemysłu naftowego na wystawie. 
Japonia, Indye holenderskie, Kanada, Kalifornia, 
Borneo etc. stanęły do współzawodnictwa a mała 
Rumunia, której przemysł zarówno ilościowo, jak i 
jakościowo ustępuje naszemu, wytężyła wszystkie 
siły, ażeby zwrócić uwagę świata na bogactwa 
naftowe swego kraju , tylko Galicya świeciła 
i na tem polu, na którem mogłaby była szczytnie 
wystąpić, swoją nieobecnością. Źle się stało, bo kto 
się sam usuwa, nad tym przechodzą do porządku 
dzieilnego i kto wie, czy nie posłuży to wrogom roz- 
u oj u ekonomicznego naszego kraju, ażeby w chwili, 
kiedy domagać się będziemy ochrony i obrony na­
szego przemysłu naftowego, zaprzeczyć znaczeniu 
jedynej naszej wielkiej iiniiistryi. Prezydeutem kon­
gresu wybrano senatora p. Le Suonr, zastępcami 
dr. Day, szefa geologa Stanów Zjednoczonych, p. 
Iwanowa, radcę stanu w min. domen z Petersburga, 
prof. Zalozieckiogo ze Lwowa i p. Alimauestiauo, 
dyrektora przein. i handlu w Bukareszcie. _

Przebieg kongresu był bardzo ożywiony a re­
zultat' wcale pomyślny, zwłaszcza w kierunku nau­
kowym, jak w ogóle kongres pierwszy posiadał cha­
rakter przeważnie naukowy, odczytów wygłoszouo 
blisko 30, a wśród ożywionej dyskusyi starły się 
zdania i przyczyniły się do oświetlenia wiciu kwe- 
styj zarówno naukowych, jak i technicznych. Wśród 
prelegentów nie brakło prawie żadnego ze znanycb 
nazwisk: E n gi e r ,  HSf o r ,  R e d w o o d ,  Marko-  
wni kow,  Mabe r y ,  S mi t h ,  Day,  F a n e k  i Za- 
łoziecki przedstawili wyniki swych badan naukowych 
a reprezentanci rozmaitych krajów obraz rozwoju 
przemysłu naftowego u siebie, wraz z geologicznemi 
i techniczneini objaśnieniami i okazami. Nabrało się 
przekonania, że produkeya nafty rośnie wszędzie i 
że do rzędu starych jej producentów, którzy nie 
ustępują bynajmniej z placu, wciskają się nowi, pełni 
zapału na dzisiaj a wiary w przyszłość. Do tych 
należą: Kalifornia, Borneo i Japonia. Statystycy mogą 
stamtąd niejednej spodziewać się niespodzianki; na 
szczęście leżą te kraje tak daleko od nas, że na­
szemu przemysłowi nie grozi żadne od nich niebez­
pieczeństwo. Nie da się jednak to samo powiedzieć
0 Rumunii, w której czuć się daje nietylko wysiłek 
społeczeństwa, ale, co główne, niezwykła pomoc rządu 
w rozwoju przemysłu naftowego. Stery interesowane 
rozwinęły niezwykłą agitacyę za przemysłem rumuń­
ski m a rząd popiera te usiłowania z wielkim naci­
skiem, od kiedy nabrał przekonania, że wlasaemi si­
łami nie rozwinie przemysłu u siebie.

Na kongresie uchwalono też kilka rezolucyj 
natury ekonomicznej, a w szczególności: uwolnienie 
od cła odpadków naftowych dla potrzeb marynarki 
handlowej i wojeunej, urządzenie składów wolnych 
dla opału naftowego w miastach portowych, nastę­
pnie dopuszczenie benzyny i w ogóle wszelkich pro­
duktów naftowych do transportu kolejowego w cy­
sternach na równi z naftą, a w końcu kreowanie 
medalu złotego imienia Ludwika Nobela za najlepszą 
pracę, przedłożoną pierwssemu kungresowi naftowemu. 
Przyznanie tej nagrody poruczono osobnemu komite­
towi, którego przewodniczącym obrano prof. Za ł o -  
zi e c k i e go .

Po za ofieyalną częścią programu odznaczała 
się i nieofieyalna obfitością; recepcyom, przyję.-iom 
nie było końca, każda grupa wystawców podejmy- 
wała u siebie gościnnie uczestników kongresu, pre- 
zydyum otrzymało też zaproszenie od prezydenta 
republiki na uroczystość rezdania nagród na wysta­
wie i na garden party do pałacu elizejskiego, gdzie 
produkeye muzykalne i tańce wszystkich na wysta­
wie reprezentowanych narodów widzów w zachwyt 
wprowadzały.

Na zakończenie zjazdu urządziła część ucze­
stników wycieczkę do Rouen, starożytnego miasta, 
pełnego historycznych pamiątek i zwiedzała tamże 
wielką rafiueryę nafty (Luciliue) własność Towarz. 
Deutsch i Spółka.

Przyszły kongres postanowiono urządzić za lat 
3 w Bukaraszcie, następny zaś w Stanach Zjedno­
czonych północnej Ameryki.
)■ — — b — a u w *  Jtra ftr—---- — f t ą g n

N A D E SŁA N E,
Rubryka „NADESŁANE- nie pochodzi od redakcyi,
■ która tez za nią odpomedzialnoSci nie przyjmuje.

1

Adwokat Dr. Fechtdegen w Rzeszowie,
i nosKuAuje koncypieuta. 4930

Bi". A . F a d a le w sk l
Specyaliat? chorób skórnych 1 wenerycznych, b. lekarz 
na klinikach uniwersyteckich wo Wiedniu, Berlinie 1 Pa­
ryżu leczy metoda, opartą na najświeższych badaniach nau­
kowych i zapomocą najnowszych przyrządów wszelkie che- 
roby weneryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skóra.?, na­
rządu moczowego i płciowe, tak u mężczyzn, jak  u kobi >t 
Ordynuje od godziny 10—12 rauo i od 3—5 popołudniu.

Ul. Akademicka 12 3025

m i e j s k i

D r. J a ssc z n r o w sk l
powróci! i ordynuje, jak  przedtem w chorobach we­
wnętrznych i chorobach dzieci. — Ul. Żółkiewska 50c.

(dom Wgo Szulca). 4602

Prof. Dr. S zy m o n o w isz
mieszka obecnie przy ul. Pa^ekiej 1. 4 , 4898 

i ordynuje, jak dawniej w  chorobach uszu i  nosa.

H f . M s t r o l
długoletni sekundaryusz szpitala powszechnego

powrócił i ordynuje w  chorobaoh wewnę­
trznych od 3 —4  ul. Grodziokich 1. 8.

4833

Lekarz chorób kobieoych i akuszer 4784

D r .  “W  Z E  I  2ŚT
o r i ,  -)—5  pop . u l .  I£ e r  ais tem a 1 .6 . Telefon 693.

■—» — B rwa— a— m a B a a a n a i ^ ^ ^ ^ — —

Spćcyalista chorób skórnych i wenerycznych 4945

I D k .  Z L e o K L
powrócił i  ordynuje od 0—12 i  od 2—5 

-u.li.oa, T a .g -ie ltc iT .c l-s , n r .  1 3 .  EL -p ię tr o .
— — T • —  ■■■■!■! mr-MB - n r n — —

25 9 1 1 A  IV A  s a s a s s  5SK A N I A
W szech nauk lekarskich, 4950

i f c r .  S t a n i s ł a w
ordynuje 3—5 ul. S ło w a c k i e g o  i. ®. I .  (wprost gł. pocztyj.

Z a . ^ ^ I a . d . o r r i I e n L l e  4779
Z dniem 1-go Listopada b. r., przeniesioną zostaje

H estm iracya  Z MIL N  G U TA  do  
hotelu 35tISTQ L przy ul. Karola Ludwika 21

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltung, Yilła Wanda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 1351

Baczność przo^ naśladownictwem!
Flaszka nie zaopatrzona w podauą wyżej etykietę z za­
rejestrowaną murką (czerwony orzeł na białem polu), 
nie zawiera piwa oł o mu niecki ago z browaru 
m ieszczańskiego, którego wyroby od 30 lat chlu­

bnie znane. 1873

MAKS WTKEL i BYM
Lwów, ulica K rakowska 1. A4.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 10 b. m.

Ku,T3 lwow ski:
Za 100 rubli ar. . . plącą: 127"— żądają: 128*12
Za 100 marek , . ,  58-50 ,  58-80
20-lrankówku .  9-50 m 9,60

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 10 września.
Dziś notujemy ca 50 bilo gramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*75 do 7'90. P,zo::iou na terinina 7 30 

do 7-50 Żyto gotowe 6*20 do 6*40. Żyto na terinina
5'Ou Jo 6*20 Owies obrocr.ny 5*30 Jo 5*80 Owies na terniina 
5'25 do 5*50. Jęczmień pastewny 5*20 do 5*50. Jęczmień 
browar. 6*50 do T —. Rzepulc 13*— do 13'DO. Rzepak nowy 
— do —*—. Groch pastewny 6*75 -io 7*—. Grooli

do gotowania 7*50 do 12*— Wyka —*— do —'— Bobik 0*— 
do Ó*—. Hreczka 7*50 do 7*75. Kukurydza stara 0*00 do 0*00 
Kukurydz?, nowa —*— d o — Cluiiiel za 50 kilo —*—■ 
do —*—. Koniczyna czerwona 55*— do 05*— Koniczyna biała 
—*— do —*— Koniczyna szwedzka —*— do —*— Tymotka 
—'— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 18*76 do 19*— ; paliła: 
Tarnopol uu terminu 17*— do 17*50.

Uwaga: Ceny utrzymują się, usposobienie niezmienne.

Znaczenie chcwu drobiu dla ekonomicznych 
stosunków w monarchi austro-węgierskiej jo:t bardzo 
doniosłe. Według statystyki urzędowej za I półrocze 
1 9 0 0  r. wywieziono z mouarchii jaj za 47,022.672 
koron (o 1,637.159 mniej, niż w 1 półrocza roku ubie­
głego). Jaja zajmują 'trzecie miejsce w rzędzie arty­
kułów wywozowych z grupy: pokarmy i używki, oraz 
produktu pomocnicze. Na piorwszom miejscu jest cu­
kier (87 milionów koron), ua drugiem drzewo, na 
trzecieiu jaja, potem węgiel brunatny, bydło pociągo­
we względnie kouie, potem bydło rzeźne, a następnie 
dopiero idzie zboże. Jeżeli się uwzględni, że import 
jaj wynosi 14,557.312 korou (o dwa miliony mniej) 
i odciągnie tę cyfrę od cyfry przywozu —  to właści­
wy wywóz będzie wynosił 32,465.360 koron. Jest to 
kwota imponująca i dlatego z całą energią powinni­
śmy zabrać się do popierania racyoualuego chowu 
drobiu, który zwłaszcza drobnym właścicielom przy* 
niosie pewien stały dochód i wpłynie niewątpliwie na 
poprawę ich dobrobytu. Ważną byłoby rzeczą oto­
czyć handel jajami opioką i wyrwać go z rąk pośre­
dników ; n nas jednak zajmowauie się taktemi kwe- 
styami, jak chów drobiu, handel jajami, pierzem 
uważano dotychczas za sprawę małej wagi, sport, 
bagatelizowano ją —  mo/e teraz przynajmniej eiaty- 
styka otworzy nam oczy i pouczy nas, że są, to spra­
wy wielkiego znaczenia i powinny być poważnie tra­
ktowane.

Pod tą nazwą wchodzi do prze­
mysłu metalowego nowy stop, mający skutecznie za­
stąpić mosiądz i białe aliaże metaliczne. Jest to mie­
szanina miedzi, niklu i cynku, a wyrabia ją fabrycznie 
fabryka drutów Gustawa Pickhardta w Bonu, w pro 
wincyi uadreuskiej. Silbronit ma barwę żółtawo-białą 
i w zwykłem użyciu na powietrzu nie ulega utlenia­
niu, czyli rdzewieniu, nie jest przeto pod względem 
zdrowotnym szkodliwy. Ze względu na swą ścisłość i 
twardość nadaje się do armatur wszelkiego rodzaju, 
na wentyle, kurki i t. d. Przez polerowanie można 
silbrouitowi naJać znaczny połysk. Topi się już 
przy 900o C, a częstsze przetapianie czyni go jeszcze 
bardziej spoistym. Daje się ła.wo toczyć, giąć i po­
lerować.

Mechaniczno-techniczna stacya doświadczalna 
w Charloteuburgu sprawdziła następujące własności 
silbrouitu. Sztabka okrągła o przecięciu 314 mm! wy­
trzymała bez zmiany obciążenie 19*9 klg. na mmy. 
Kostka o długości Łeutowej 30 nim. wytrzymała na 
gniecenie 26*4 klg. mm2, nu złamanie 100‘2 klg. na 
mm2. Do prób gięcia użyto sztaby o przekroju kwa­
dratowym 1000 mm2. Odległość podparcia wynosiła 
1000 mm. —  wytężenie na granicy zgięcia wynosiło 
27*1 klg na mm2. Z tego wynika, że wytrzymałość 
silbronitn na ciągnięcie równa się miedzi, a przewyż­
sza o 60 procent wytrzymałość mosiądzu, na olśnienie 
zaś jest uiew-al dwa i pół raz a wyższą, niż u mie­
dzi, a niemal piętuaście razy wyższą, niż u mosiądzu. 
Ciężar gatunkowy silbrouitu wynosi 8-18 (mo­
siądz =  8*65).

Fabryka sprzedaje silbronit loco Bonn po 2 m. 
za klg., jeśli się najmniej 25 kig. bierze —  w centna­
rze jeszcze taniej.

Nieurodzaj w  Syberyi. Nieurodzaj obejmujo 
prawie całą Syberyę wsch., obw. akinoliuski i seimpa- 
łatyński, oraz niektóre powiały gub. tomskiej i tobol­
skiej. Przyczyną nieurodzaju była późna wiosna, przy- 
tam chłodna, która przeszkadzała zasiewaniu pól, na­
stępnie straszna posucha w połączeniu z silnami wia­
trami, wskutek czego ogromne jeziora stepowe zu­
pełnie wyschły. Reszty spustoszenia w wielu okolicach 
dokouuia szarańcza. Daje się już uczuwać w wielu 
miejscowościach brak zboża, zwłaszcza w gub. tom­
skiej i irkuckiej. Ceny zboża wobec tego w szybkiem 
tempie się podnoszą. Nieurodzaj, prócz zboża, dotknął 
też produktów pastewnych.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
t  a n  i  s  S »  w  Wi o  w h o  w  s  k  I .

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 września b. r.

H o te l F ra n c u sk i. St. Dane!: z łlohemurktu.
H o te l E u ro p e jsk i.  E. Zabierzowski z Grybowa, A. 

Jokisch z Rosyi, B. Zdurska z Duska, A. Targom; j. Bogucki,
A. Chorzemska z Rosyi, A. Krasowcr z Paryża.

Gvan.il H otel. E. Spies z Oderborgu, R Lau ter lis cli 
z Wrocławia, St. Forman z Paryża, J. Fisch z Fiumy, J. Kali­
nowski z Brodów, St Ramold z Bobrki.

H o te l Im p e r ia l .  A. Hcpnor z Medyols.uu, S. Zaremba 
z Tarnowa, A. ScRnlk z Sololwiny.

H o lc i H a  m l a. Muryan Goldschmidt z Ru yi
H o te l fila itt in illlera . J. Zieniewicz z ) Jana wy, F. My- 

sluwski z Zwiniacza, A. Tyszkow..ki z Zadobraniec, fe. Dewiuz 
z Diiszawy, H. Berger z Nadwornej, H. Koliseher z Czerlan, O. 
Czubatu z Dcrcwlan, M. Brińil z Jarosławia.

H o te l C en tra lny-  F. KShler z Wiednia, M, Paszkow­
ski ze Stanisławowa, J. Demianczuk z Nadwornej, L. Bielski 
z Synowudzka, G. Munn z Czernią wiec, Oz. Trzuciecki z Żymwy,
B. Ujejski z Sawczynki, W. Foranowski t  Podt ijec, W, Ołtrow- 
ski z Zawałowa.
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Posłuchania.
Ofl goC' 11. du 1. ftufioi. we ś r o d y  1 n l e d s l e l e

iiMileutnlk.1 . -  Od god*. 11. Uo 1. popu ludu tu w e ś r o d y  
i4 !ad ii@ o  u prezydent* krąj. dyr. Bkar. Kory tow- 

> lego . -  t d godz. 11. ilu I. popołudniu u o U r i u u u 1 e 
dyrektor pnezt i telegrafów  Hefero w iciu . — OU godz, 

U . do 12. praedpot. c o d s l e * 11 ie  u dyreklora kolei pan- 
ow ow ycb. -  l>d godz. liJ- l- .p o p u L -i8 o d a le B .n id  

wyjątkiem w to i ku  1 n i e d z i e l i  w ineaydyimi wyż- 
*ego jądu krajow ego; w n ted ssi e t o  wyjątkowo dia 

mBudników * prow incji za l>Dp'*eUi)iem zgłuszeniem  się* 
ud guilz. 1. do 2. popol. c o d  s i e ń  u ie  posłuchanie n oiar- 

a lka, i  wyjątkiem  w t o r k ó w  t p ią t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
U o d e l o l y s  Katedra m etropoiitaiiialuc. (oItara, przed 

którym Jan Kaalniterz r. 1600 złoży i śluby wiekopomne). 
Kościół UO. DohiIh IŁ nilów, nu w zór k ościoła św . Piotra 
w Rzymie. — Kościół Oli. Hei mirdyiiów (szozątkl zw łok  
bł Ju uł a D akll, ■ przed kościołem  nn placyku obelisk  
■ p oiąglem fiw lęlogn, w zniesiouy nu ptuilątkę uchrouienla 
uilaalu od Tatarów;. Kościół I .  Mury i Śnieżnej, Jeden 
ae tłtarszyob w m ieście. Kościół 0 0 .  Jezuitów  {św. Piotra 
I Pawła) * lunę. Katedru gr. kat. św . Jerzego w kantalole
krzyża, * rotundą we Hr.<.:ku, jtłfcl jedną « ozdób Lwowa. ~  
l'e«Uiew w ołoska c y li s  Lauro pigiulmi, w nętrze w styla  
tuaautyńskiin- - I .m ed ia  luuybiskupla orm iańska (przy 
ry Ormiiumkiaj), ui.ok cnieutiuz I kolumna a posągiem  
iw . K r iy sito la . ł l .  b. W szystkie k ościo ły , utwarte tylko  
runo,

K n a b o i n l t i z e  g u i M b y  nr m l e d e l e s  G m icbsej 
luuwy, tuż przy ogrodzie iu lejek Im (sala sejm ow a pełna 
r ieśb , w m il W ydziału krajowego: „Hula" Matejki). — 
fiu tusi, na Kyiiku, dniej gmach 1'oWecbiilkl, nowy gm ach  
lądowy pray u i. liutoi ego , Nam iestnictwo, Zakład uhsd- 
lińskich, Bom inwalidów priy ni. K lepaiow sklej, Piuao 
arcybiskupi, IJm w eisyiet, Uiniu. Franciszka Józefo, Kasa 
OBiciędnuBDl. — Wnt te awledzenln inkłndy typogi Allczno 
,H o w a  polskiego", co n iedzielę ud gods. 1U. do 12. aa 
egloHzeuioiu się  do AiLulnlstracyl.

^ . ł - o r l y  I |» « r l i l i  Park na Wysuklm Zamku z kop­
i l i !  .L iibelak iei" . usypanym  na pamiątkę auO-tnel

roczn icy w iekopom nego Sejm u. — ł*ark Btryjski c sy ll Ki- 
lińaklefeo. — Ogród m iejski (Pojezuicklj w środkum losta. —  
W aiy Hetm ańskie wzdłuż ulicy Karola I ud w Ib*. -  W»— 
tiub en iatorsk le przed N am iestnictwem .

l ly s tn w y  1 m uzea.
— JSIenztąjąea wyitawa wyrobdw przemy* 

•Iii krajowego otw arta codziennie w domu niegdyś 
Biesittdeukicb (przy placu Halickim). W stęp wolny w po­
n ied zia łek , czwartek 1 piątek. W inne dnie 10 ct.

— N k u i t a j ą c a  n y z t a n a  ajedriuczonego Towa­
rzystw a przyjaciół Sztuk pięknych, przy placu Św. Duclfo 
. 1 0 ,  I. piętro, otwarta ud godalny 10. rano do guda. 5. 
popoł.

— ffa iiB e iiiu  p r z e i u y z l o w c  w i e j s k i e  otwarta
codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków) od 9. rano do 3. 
popoł. (w niedzielę i św ięta  od godziny 10 do 1).

— K a k l a d  n a r o d o w y  l a i .  O n o l l d z k l e l u  Bi­
b lioteka otwarta od godziny 9 . do 2. z wyjątkiem niedziel
1 św iąt uroczystyOb. G»kl„et m onet i m edali polzkloh 
otwarty nadto we wtorki f piątki ta k ie  ed  godalny 8 de  
5 popol.

—  J ł t i u e n i u  l i H l e a l a  H i l e i l n M / e b l o b w e  Lwo­
w ie, u lica Teatralna 1. 18.

T a r y f a f l a k r d w  1 d o r o ż e k :  Ku b  dzienny aw ykly, 
dorożka 2 konna BO ot. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec głów ny, 2 konna 60 ct. — I konna 45 et. — Za 
w iększy pakunek na k o iie  20 ct. — Jandy do rogatek,
2  konna 00 ct. — 1 konna 35 ct., na Wyuuki Zamek 1 3u 
cmentarzy 2 konnz 40 ct. — 1 k o n i z 35 ct. — W porae 
nocnej, kurs duiożek 2 konnych o 1U ct., jednokonnych  
e  0  ct. w y ią j. Kurs tlakra (karety krytojj dwukonnego: 
■wykły 45 ot., na dworzeo 1 z ł., do rogztek  8C ct., uz
W ysoki Zamek 1 na 
wyżej.

ntarze 70 ct., w nuey o 10 ct.

iiczkład pociągów ih miasta Lwowa,
w edle ca as u środkowo - europejsk iego późn iejszego o 30 ot* 

ud czasu lw ow skiego, ważny od 1 maja 1900.
łfto  L w o w a  przychodzą:

Z K r a k o w a  osou. 6*1u rano, osob. 8*50 rano, posp. 
1*86 w poi., osobow y 5*45 w lecz., posp. 8*40 w lecz., osob. 
9*45 w ieczór, 2*31 posp ieszny  w nocy .

Z P o d  w o ła  e s y  sic (na Podzam cze) oaob. 3*35 w no- 
ey , posp. łi*35 w poiuom e, osobow y 5*40pop., osob. 10*12.

Z T ar n op o  1 a , lir  o U ów 8*—  rano (na Podzamcze).
Z C z e r n i  o  w le a  osoba 6*20 rano, osob. i  1*15 rano, 

pusp. 1*45 w  poludu., esooow y 5*55 wieczór, osob. 
10* w nocy. posp. 2*20 w n ocy.

Z e  S t r y j a  osob. 8-05 rano, osob. 1*45 w  p oL osob . 
10*86 w n ocy, osob. 12*05 w nocy.

Z b ok  z la  osobow y 6*— , 8*15 rano.
Z J a r o s ł a w i a  oaob. 11*45 praedpoi.
Z J a n o w a  osob. 7*4̂ . rauo, os. 12*56 w pot. 8*29 w. od 

1. do 31. maja I od 16. do 30. września codzień — przez 
resztę lula w św ięta, 9*23 w. od 1, czerw ca do 15. wrzośnla.

Z B rz u  c h o w ie  6*46 rano (od 13 rauja do 16 wrze­
śnia 3*14, 7 24, w niedzielę i  św ięta) 8*fiu w ieczór od 13 
maja do 16 w rześnia.

r/  Z Im neJ w o d y  7*10 rano (od 7. maja do lO.wrz.)

Z e  Ł w » w a  odchodzę:

l)o  K r a k o w a  oaob. d !5  rano, posp. 8*30rano, osob. 
B 40 rano, pozp 2*55 w połndnle, ozob. 8*30 popoł>, oaob.
lt)s40 w nocy, posp. 12 4U w  n oty .

Po P o d w o ło a z y z k  (b Podcamoza) osob. 0*30 rano, 
ozob. 9*25 rano, posp. 1*55 popoł., osob. II*- wieczór. 

i)o T a r n o p o l a  7'10  wieczór.
Do C a e r n lo w le a  osob. 8*35 rano, osob. 9*55przed 

południem, pozp. 2 45 popol., oapb. 6*10 po połud., ozob. 
10*50 wieczór, poap. 2*51 w n t iy .

Uo S t r y j a  asob. 6*25 rano, ouobo 9*— przed puł.. 
osob. 8‘05 po potud. osob. 8*60 wleesór.

Uo B u k a la  ozoba 19*20 przed puł., ozob. 7*25 w le- 
ezór (pierwszy i do Bełżca).

Da T a r n o p o la  (a P o d a u m a a a )  ozo b .7* 12 wleazór. 
l)o  J a r o s ła w ia  osob^ 8*30 popol. 
l)u J a n o w a  osob. ‘J*15 rauo, usob. 1*25, od 1 maja  

do 16 w rześnia w św ięta, IM5 od 1. maja Jo 30. wrze­
śnia 6*13 w dnie pow izednle, 9*12 w ieczór (u d  i. oaer- 
w ca do 15, w rześnia w święta).

l)o Ił r B u c k o w i e  5*45 rauo (od 13. maja do 16 wrze*

poi. 2*15, (od M. m aja do io września). v  
ja  do 16 września) w  święta.

Do Z im n e j  w o d y  3*20 popal- (od 7, maja do 
września),

Rozkład po ągów dla miasta Krakowa,
w edług o*.. *t oujilkuwa-europejskiogo,

I ł o  K r a k o w a  przychodzą:
Z e L w o w a  osob. 4*30 rano, posp. 7 rano, osob. 3*45 

rano, osob. l*3l» popoł., posp. 2*24 popoł., usob. 6*25 p o p o l . ,  
posp. 9*38 wieczór.

Z N. S ą c z a  przez a uchę 6*88 rano, 4*47 popol.
Z S u c h y  i .  W a d  o w i  u do Plaszow a 7*oU rano.
Z Me z a n y  d o L  od 1 llpca do 30 wraeśu. 7*40 wiecz. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. 3*50 wlecz.
Z O ś w i ę a l m a  nu Skaw łuę osob. i 1.01 przed poi., 

9*40 w iecz., na Trzebinię 7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 8 t'8  rano, osob. 9*45 rano, posp. 

2*43 popoł., osub. 5-14 popoł., posp, 8*18 wieczór, osob. 
10'09 wleozór.

Z T r z e b i n i  11*56 w noey0

Z K r a k o w a  odchodzą:
Do L w o w a  pospa 6*31 rano, osob. 8*10 rano, osob. 

11*— przed poi., posp. 2*49 popoŁ, posp. 3*35 wlecz., osob. 
9*— w ieczór, osob. ID'50 w nocy,

Do O ś w i ę c i m *  na Skawinę osob. 5*15 rauo, osob. 
1*08 popol.

Do O ś w l ę c l m a  przez Trzebinię osob. 6*40 wiecz.
Do M s z a n y  dolnej od 25 ozerwca do 30 września 

ozob. 8 rano.
l)o H u s l a t y n *  p rze i Suchę 9*u5 przed poł,
Do H y r o w a  przez fcłuchg 7'55 w iees.
D o T a r n o w a  osob. n*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  m icss. 1*18 popoł*, miesz* S w lecŁ  
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 rano, osob. 

9*20 rano, osob. 2 popol., posp. *2*3i  popoł., pozp, 10 wleoa, 
D o T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

C O L O S S E U M  T H O R N i l 4704

Codziennie wspaniale przedstawienie, każdego pią- 
n „HIG H -LIFE“. Początek o 8 wieczorem. — Od 1-go 

"■'cześniu zupełnie now y senzacyjny program. — W ysięp  
n u k o m i t y c h  artystek  i  .,•••’vstów. — Bilety wcześniej do 

nabycia w biurze Plobna ul. Karola Ludwika.

:Va w sze lk ie  zapyfnula  
oil|t«wiada Aduiiul- 

iiacja  tylko »o otrzy- 
« .min S ct. marki.

irobne ogłoszenia.

- f o r t e p i a n y  pierw szorz^ 
anyrh fabryk najtaniej, 

cże i  w zamianie. Karol Ma- 
(starszy), Czarnieckiego 

1. 2. 4»i9
frzcv. v op a łow e suche 

*  i dobrej miary, poleca 
C'1AJES, Kopernika 5, (mie- 
izkanie) i Pełczyńska 3 (skład 
oiiok .litzgawki). 4riaii

i s y  inoorcna kuracyjne z Me- 
rana czerwone o w iel­

kich jagodach i doskonałym  
smaku w paczkach po 10 
lontów brutto za 4 korony  
wysyła wraz z lekarskim  
przepisem użycia F L O R Y A N  
RJNGLER w Meranie, Tyrol.

4844

■ ł l , .  dwn 1 trzeeb-
a  l U g l  skibowe z fa­
bryki SchiitJ & Bethke w Lip- 
pohne, poleca E. PRtJWBK 
w Krakowie, Basztowa 1, li).

4840

Ma s ł o  c e n t r y f t j g o w e
zakontraktujemy aa  cały 

rok. Iiość i żądaną conę pro­
simy podać pod 348 Biuro gu- 
;ot Olszewskiego, Lwów. (4871

powodu wyjazdu ka­
mienica w dobrej ezęńci, 
samie czkała, 8 lat wolna, 
rki trzeba 8 tysięcy. — 
nmość Zielona 3 u do-

p t o r o i k l  dwa numeru pa- 
rokonne, kompletnie ra­

zem lub pojedynczo do sprze­
dania. Wiadomość: Ozinsz
Schimel, Kotlarska 14. (d fM

Z f a r b y ,  iSaaałe 
z  k w a s u  «£jAs- 
do nabycia w ,Siu-

Idteiesy
1 h n u d lo n , . .

T k o  nabycia lub wynajęcia 
willa na Zofljówce," ni. 

Racławicka. — Wiadomość na 
Biiejscu. 4790

M e a ln o ś ć  w Delatynie, o- 
bok dworca koiojaweao 

Składająca s’ię z domu muro­
wanego wraz z oficynami i 
dwói-ii domćw drewnianych 
nadto około morga ogrodu, o 
Awooli frontach nadająca się 
na przedsiębiorstwa lub mie­
szkanie dia emorytów do sprze­
dania. Wiadomość na poczcie.

4918

WKomek z ogrodem 4 pokoje 
ulica Leona Sapiehy 18. 

do wynajęcia lub sprzedania. 
Wiadomość Kurko wlaO. 4858

Ka m i e n i c a  z wolnemi la­
tami i ogródkiem zaraz do 

sprzedali i i Bliższa wiadomość 
u Panu Ferdynanda Piewnic- 
ckiego ul. Zimorowioza 18.4888

1 kiEszkanin i sklepy. \

W d o n n  inteligentnym 
dwóch P  akademików 

znajdzie umieszczenie wraz 
z caiem utrzymaniem. Ceny 
przystępne, ul Skrzyńskiego 
i. 14, II. p , d 10 4887

5  pokoi, I piętro, łazi ki, 
wodociągi, służbowe, 2 po­

koje, przedpokój, Lelewela 2.
4022

Hotel „Podzamcze"
naprzeciw' dworca kolei Pod­
zamcze, otwartym zostulwspo- 
cyalnie na ten cel wybudowa­
nym 1 z wszelkim komfortem 
urządzonym 2 piętr. budynku. 
Pokoje od 60 oont. i wyżej 
wraz z pościelą. Przystanek 
tramwajowy za 3 ot. do śród­
mieścia. 4923

n w l e  pauieuki znajdą umio- 
“  szezonie i opiekę, ul. Zi- 
morowicza 20. Wiadomość u 
dozorcy. Fortepian w domu 

4927

PANNĘ inteligentną przyj­
mę na mieszkanie, Ły­

czakowska 4, I. p., drzwi 13.
4931

X: ładny frontowy, z oso- 
Uj bnym wchodem, W iktem  

i usługą do wynajęcia. Jabło­
nowskich 4, parter. 4925

gfcso lm ego  pokoju z  u tr z y - 
jnaniem p rzy  starszej 

osobie lub rodzinie intelig., 
poszukuje osoba młoda za­
raz. Zgłoszenia do Adniin. 
„Słowa- pod lit. „W. P." — 
Pierwszeństwo mają mie­
szkaniu 'w stronie ulicy Mi­
ckiewiczu lub Leona Sapiehy.

4939

Kr a s z e w s k i e g o  Sts, eztery 
Iub trzy pokuje z przyna- 

leżytościami. 4j Ul

W ałowa 1. 11, — 10 pokoi
i dwie kuchnie ao po­

działu, wolne. 4884

A i[(Osiewicz Chorążczyzna 
• '»  1. 13, powróciła do 

Lwowa i p rzy jm u je  ja k  do­
tąd w szelkie roboty w za­
kres kraw ieczyzny damskiej 
wchodzące. Z  dniem 15 wrze­
śnia_ rozpoczyna św ieży kurs  
kroju metodą 1'rancuską.

4935

W D Travnik Bosuien, ma 
• U. L i t  na poczcie. E. U. 

V«v 4929

Tylko przez 10 dni
w  sali Hotelu BELLE-VUE

widzieć można 
Żywe liiczwycznjue zwierzęta 
i inne osobliwości od 9 rano 
do 9 wieczór. . 4924
W stęp 10 centów. Dzieci i 

wojskowi 7 ct.

Technika S M e rg
a .  c Ł r l  e  n a . .

Oddzielne w y d z ia ły : 1) B u d ow ał 
m aszyn i e lek tro techn ika . 2) Bu-1  
dow a. 3) BskoLi ceglarska. 4 ) |  
Szkoła s to la rsk a . 8300

Od i. października
lub nawet zaraz je st do odstą­
pienia d z i e r ż a w a  f o l w a r ­
k u  (300 morgów, w tem 53 
morgów iąk) wraź z inwenta­
rzom żywym i martwym, te ­
goroczną kresceucyą i zasie­

wami oziminy.
Wiadomośei bliższych, u- 

dzieli Dr. Pawłowski w Grójcu 
p. Alwernia. 4773

kandydat adwoka- 
^  tury gotów do zajęcia u 
adwokata notaryuszn lub w za­
kładzie finansowym. Zgłoszenia 
w adm inistracji „Słowa* pod 
literam i P  I. 4917

N ajn o w sze  
materye as s u k n i e  d a m ­
s k i e  czarne, kolorowe, dese­

niowe i gładkie. 
J e d w a b i e  n a  m łu z k i i t. p- 

snr/.edają najtaniej 
w pasażu Hitusmana [Lwów]

F. KORNECKI i Sp.
4822

Posaiii? i żabcia. |
i im ii ii i i i i i i i b i i ■ ■ ■ — —ri

a) P osiukiw aue.

Konc. Biuro nauczycielskie  
A. Ailcm ent, ul. Koper­

nika 1. 22, poleca : rodowitą 
Francuzkę za bouęt, inteli- 
{?• ntną osobę.za towarzyszkę  
lub lektorkę, bonę młodą 
Polkę, mogącą udzielać po­
czątków m u zyk i i guw erne­
ra* cm er. profesura gimnaz. 
Posz uk uje starszą osobę Fran­
cuzkę do miasta, któraby  
się mogła zająć gospodar­
stwem. 4933

nrzclnik rutynow any  
z długoletnią praktyką, 

w ydaje z  kilograma skrobii 
(JO litrostopni, posadę może 
objąć zaraz. GorzeUuk, L u ­
baczów. 4928

E t r z y U r a w a c z  krawiec, by- 
4  iy  m ajster, poszukuje po­
sady, chętuio i na prowincyi. 
Zgłuszenia p.-r. „A B“ Lwów.

485C

W.) a p c z y c l e l  pedagog po-
kwl szokuje lekcyŁ Zgłoszeń, 
p.-r. „Dydaktyka" Lwów. 4665

KANDYDAT notaryalny z kil­
kuletnią D r a k t y k ą  prowin- 

cyunaluą, z powodów familij­
nych, pragnie zmienić posadę 
oc 1 października 1900. Łaska­
we oferty z podaniom warun­
ków p.-r. „W. B.“ Stryj. 4866

K T k o ń c z o n y  r e a l i s t a  po-
szukaj < iekcyi lub zajęcia 

popołudniowego. Gajewski, ul. 
Gródecka 49. 4797

ą j l lu e lL a e ^  IY. roku filozofii, 
^  rutynowany nauczyciel 
prywainy, poszukuje lokeyi 
Przyjmie także z pomieszka­
niem i utrzymaniem. Zgłosze­
nia pod „A. B.* w „Słowie".

0) Zao/iarowuue.
ę^U ah posadę dostaną zdol- 

ni ajenci p r zy  je d y n e j  
fabryce ko.iiak i jajow ego  
„Kordimons“ tak we Lwo­
wie ja k  i na prowincyi. — 
O ferty pod  „P rzyszłość*
przy jm u je  biuro dzienników  
BUCHSTABA. -----

T ^ierw szu rzęd n a  fabryka  
obrazów  poszukuje tąk 

we Lwowie jak  i na prowin- 
eyi zdolnych ajentów za stałą 
płacą i prowizyą. Obrazy są 
na spłaty miesięczne do sprze­
dania. O fjrty pod „ZEoda" 
przyjmuje Biuro dzienników 
Buchstaba. 4949

■W jaueryciol w średnim wie- 
“  ku z wykształceniem ani 
wersyteckiom, posiadający 

dłuższą praktykę zawodową, 
oraz najchlnbniejsze roferen- 
cye, szuka polaćly do ucznia 
z niższego lnb wyższego gi- 
mnazyum. Zgłoszenia uprasza 
pod literam i E. VY. P, “ p.-r. 
Lwów. ?

‘G ^ asyn o  v.; Iław ie  
ruskiej poszuku­

je  rettauratora,
Bliższe szczegóły zasię­

gnąć można u gospodarza 
kusymi. 4937

S jT c z c ń  f a r m a c y l  w dru- 
giin lub trzecim rokn 

praktyki, znajdzie umieszcze- 
nio w jednej a aptek lwow­
skich. Bliższą wiadomość udzieli 
Leon Bączkowski w gmachu 
skarbkowskim we Lwowie.

4261

4 r* so b * i inteligentna, łagodna 
w średnim wieku, pulrzo- 

hnn do zarządu domu u wdo­
wca. Bliższa wiadomość w skle­
pie W-go Kowalskiego. Rynek 
i. 5. 4832

p J j i l ia  w Schodnicy poszu- 
kuje m agistra od 1-go 

października. Baltaziński. 4866

AL p t r k a  w Leżajsku poszu- 
■“ *- kuje m agistra oa 15 paź­
dziernika. 4891

SW| a g i s t e r  farmacyi znajdzie 
>w» zaraz umieszezonie w 
aptece w Dolinie. Zgłoszenia 
tamże. 4892

Rt p t a k a  w Olesku poszuku- 
je  praktykanta dobrzo 

pulonego.

A  D W O K A T  na prówineyi 
poszukuje rutynowanego 

koncypienta i solieytatora. Wa­
runki korzystne. Zgłoszenia 
pod „Prowiueya" Stanisławów 
poste restante. 4919

PENSYONAT wzorowy 
d la  ch ło p o ó n

P r y w a t n e  k n r s a
gim nazyatne i  realne, 

zbiorowa nauka d li  prywat, 
wszystkiolł klas gimn. i  reai.

Korepotyoye
dl* nctn lów  publiaa, gimnaz. 1 realn.

Doeoz-wstgB. do I. Kl. szKół areflu.
kurs przygotowawczy.

Do egz. dojmiości gimn. i real.
krótsze i dłuższe kursa.

Pierw sza kl. gim. i real.
zbiór, pryw nauka od 8—1 r.

Uczniowie, przepadli 
p rzy  egz. wstęp, do I  kl. mo­
gą po roku składać egzamin 
wstęp, do kl. IL  Rozpoczę­
cie nauki d. 5 września.

A. Sti-zelecki, 
b. nauoz. Gimn. i  Bzk. realn. 
Zielona, 5 I. p. (stacya tramw. 
ciek 3—6 po p .— Listy winny 
zawierać markę na odp. [4 00

*
W c lc c y e  i konwersacye ję- 

zyka angielskiego i nie­
mieckiego udziela się. Ormiań­
ska 18, II. p. 4947

W  SZKÓŁCE froeblowskiej 
ul. Kościuszki 3, wpisy 

codziennie przed południom.
4834

Prywatne Jimnazyum  
SC£TdLZ’A,

Graz, Gru3bach-tfaiga88e, z pra­
wom szkoły publicznej, pań­
stwowe świadectwa, wyborowy 
peusyonat, własny dom, bar­
dzo zdrowe lokale, ticskiiwa 
i umiejętną opiel.ą lilii wyehu- 
wankćw, dobrzy ik. .. <vciele, 
umiarkowane eony, z d o ln ie  
zastępuje się rodziców. Przyj­
muje się ucznió v tukze z  koń­

cem I.kursu. 4087

K n r s  s o s p o i t i s t r i
dla panien w Zaułaazie 

Maryi Bielskiej, Lwów, Pań­
ska 5, parter. Tamże przyjmu­
je  uię abonament na obiady.

4520

W P I S Y  do koncesyonc- 
wanej szkoły handlowej 

S. SZLAGOW8K1EGO, ul. So­
bieskiego 9. otwarte. Naukę 
buniialteryi rozpocząć można 
codziennie. 4713

Łe k c y i  fortepianu i języka 
francuskiego, udzielam 

za skromnem wynagrodzeniem 
Adres post.-r. „W. W. P raca- 
Lwów. 4882
W jtilo s o f  znakomity ma tema - 
-®- tyk i filolog z matm-ą zło­
żoną z ogóinem od znaczeniem 
udziela lekeyi i przygotowuje 
do matury. „Matematyka poste 
restante Złoczów. 4865

Gra na cytrze
Pod przystępnymi warunkami 
przyjmuje nczenice i uc.zuiów 
koacesyonowana szkoła
gry na cytrze. Wpisy codzien- 
nio od 5—7 wieczorem. 

Zimorowieza 15 1. p. 4764

# 2S
r&ś

#1

K S Ł I M ¥
1288 sprzedaje

z p rzed n ie j  
ow czej w o ln y

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w winsnym magazynie w Glliiiuuaoh, jakoteż w ba- 
zaracii Związku przoniysionc^u we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Taruupolu ! Nowym Sączu, tu- 
dzież na W y s ta w ie  okarou jtriensj ula Kra­
jowego w e  L i i i iw ic .  — Ceny uutauowiono przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

i l

Koło parku Kilińskiego
przy tramwaju elektrycznym, w 

w willi przy ul. Dwernickiego 8
dużym ogrodzie, 
— do najęcia:

w  part. 3  pokoje, przedpokój, kuchnia etc. 
na I. p. 4  pokoje, 2 przedpók., kuchnia, łazienka, 2 balk. 
nu IL p. 1  pokój z  przedpokojem. 4391

Wodociąg. — Klozety angielskie. — Osobne wejścia.
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8 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 422 i  dnia 11 września 1900.

ORi£NTAL!NA padsr w płynie B a l s a m  d e  M e e c a 3840 JAN IHNATOWICZ
p a d a je  tw a rz y  p iękną  i p rz y je m n ą  biata: 

sv.vr:ia i k o n se rw u je . C en a  1 z ir.
od- znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za­

chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.

Sklepy  w laane: w e L w o w ie , K ra k o w ie , P rze ­
m yś lu , CsĘwnioweueli, oraz we wszystkich pierwszo 
radnych sptekacii drogueryach, sklepach i zakł. fryzyaiskiuó

scaassaaz. -srjsssm -seflKK

poleca najtaniej własnego wyrobu

ta u ls  siroras
po zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 

i -j —
Koszule z przodami pikowymi 

i futdzikami (riUrt-ukamO 
. do zł! 275 i 3-—

Koszule kilimowe, kretono we 
i osleittnie po zl. 2‘50 
i 2-75.

Koszule nocne po zl. 1*55
1 l ilO ozdobione na wzór 
ukraińskich po zl. 2‘30,
2 60 i 275.

Koszule dK chłopaków po 
zl 1-40 i 1-60. 

PółkOSZUlkl z kołnierzykami 
50 ot., bez kofalorsy 35 ct.
K A I E S 6 N Y

po et, 90. zl. 1-05, 1-15, 
1-45, 1‘OE, 1-80.

Kotuiorze tuzin po zl. 2*40 
i S-80.

Mankiety tuzin po zl. 4*— 
i 4-80.

Chus t k i  płócienne tuzin 
zt. 2-50.

Prawdziwe Saskie

s M i ,  p i c i a ?
<Ua pań, pandw i daieol.

K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej. 

n a  żą d a n ie  szczegóło­
w e cen n ik i. 5

bdznaczona w r. 1884 najwyższa lw u 
rową Daorola c. k. Ministerstwa Manata.

F A B R Y K A
SWisi ŁjszM c m ™»

■w o L w o w l s  
ulico Św. Marcina liczba 29.

poleca:
A sfa lt w  gorąoym  n o n ie  do

izd a c y i fundamentów, uraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w  poniesr.ka  
niuch. M iszezy  bezpowro­
tnie gorącym asfaltem  — 
grzyb  drzewny.

T ek tu rę  a s fa lto w ą  ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 20 cent. za 1 Jii.r]

L a k  a sfa lto  w y  i  Sm ołę  d y -  
s ty lo w a n ą  bezwodną do 
konserwuoyi d & o h ó w  i 
drzewa.

Elastyuzne płyty izolacyjne.
S U f  Fabryka w ykonyw a po­
krycia daohów i  reperuoyę 
swoimi robotnikami.

Telefen ; 250.

S ze lig i - Ł ysz ltie -  
w iczu , inżyniera  

iv Lwowie p o l e c a  i t i u d iy  
'l u U e m e n to w e  nic w ym a­
gające wiążan dachowych, 
bez konserwaoyi i reparaeyi, 
wiecznej trwałości. 1795

Płćofeii i bielizny |
lanłi Biedla

wę Lwowie

t n ©

9- p e ^ c a n a  przez D o v /u q i A u srp o -W §g ier ,  Niemiec i.h d . M a j le p s z f  I.n s y ra ń s s s :  
Esiywiersie dla dsieeś zeSr*owych i mających dolegli;wasci jelitowe

Ł hDo n a b y c ia  w  a p te k a c h , d p o g t ie p y a c h  i o d  f a b r y k i  r . k u f e k e  W I E D E Ń  Vl/z

8 A P O S E M H O Ł
(M aió Sapom entholow ii)
nacieranie ból uśmierzające wyrobu .E ugen iusza  
M ATE/LI, aptekarza w R a d o m y ślu  kolo Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece po ce­
nie: Słoik próbny 1 kor. 4© bal. Słoik duży 5 kor.

Pb otrzymaniu nalcżytości lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dziennie a p te k a  w  R ad o m y - 
m; u  k c ło  U  O ~ r  d ,.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy na prze­
kaz 12 hal., a na przesyłkę ofrankowaną 6 0  hal. 
Na słoik próbny z przesyłką franko 1 kor. 35  bal.

Celem ochrony przed naślądcwnictwuini, proszę żądać 
wyraźnie: „Sapomertiinlu wyrobu Eugeniusza Matuli" i przyjmować 
tylko oryginalne w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 1658

Pierwsze galic. Towarz. akcyjne

Budowy wagonów i maszyn w Sanoku
przedtem Kazimierz Lipiński — buduje:

W a g o n y  o s o b o w e ,  sJuzbuwe i towarowe wszelkich systemów. — W a g o n y  
s p e e y a ln e  dla przewozu mięsa, piwa itd. — C y s t e r n y  dla przewozu spirytusu, 
nafty, ropy, kwasów itd. — W o z y  t r a m w a j o w e  dla popędu elektrycznego  
i konne, — W ó z k i  w ą z k o t o r o w e  wszystkich systemów dia kolejek leśnych 

i  fabrycznych. — JU re sy n y  ft lo rK ft normalno- i  wąskotorowe.

P o s i a d a  o s o b n y  d z i a ł  d l a  w y r o b u  m a s z y n
kotłów parowych — aparatów — rezerwoarów — transmisyi i t. d.

t
^ n itu je  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  g o r z e l ń ,  destylami spirytusu i nafty, 

magazynów, browarów, cukrowni itd. — Podejm uje się wykonania kon- 
s tru kcy j żelaznych.

Wykonuje K o r z y s tn e  r y g i  t c z n iy j s k ic ,  oraz wszelkie urządzenia, 
wchodzące w skład technik: wiertniczej.

O s o b n y  o d d z i a ł  r u r ó l c j n i
dostarcza r u r  stojąco lanych dla rurociągów wodnych i gazowych. — Wyrabia 

sL U eiyK i p o ż a r o w e  najnowszej konstrnkcyi i różnych typów.
Posiada składy komisowe: w Drohobyczu, Gorlicach, Potoku, 

Schodnicy i Borysławiu.

B ’

a a u i j i  z  psw noscip, 
szw ahy,. KaraKony, pluskw y, 
Bidily M o s k a le ,  mnehy, mrówKI 

s to n o g i ,  m s U K t p t a s i e ,  wogóle wszelkie owady. 
Składy: We LWOWIE: P. Mifcolaac.il apt., Zygmunt Eu- 
cker apt, pod „Srebrnym Orłom*. Alojzy Hubner drogn- 
erya, Hynek 38, J .  Friedrich 1 A. Beiieoek ul. Hetmań­
ska 4, Ed. Briickner apt. ul. Sapiehy, Karol Bayer ul. 
Krakowska, St. Markiewicz, RyimU i. 42, Józef (Jh. Fin- 
kler, handel tow. korzeń Na błonie G. — Gliniany: A.

Heim apt. — Gródek: J . Hescheles apt. i  A. Lippus. 
Fabryka ft wysylKa w drogneryl .T. Andela 

|pod „Czarnym psem" w Pradze, ul. llusa 1 3 .

W s ^ y s t f c i ©  k s i ą ż k i
zaprowadzone w bieżącym roku szkolnym

w  szfed&ds męskich £ ieństóeii
są na głównym składzie w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
L W Ó W  —  R 1 ' E K .  4039

Wykazy ksląiek (spis;) posyła się na łądanle franco.

OBW IESZCZENIE. |
Jesienny jarmark na konie

■w I C r a , l c © - w ie .

W  dniu 13 września 1900 rozpocznie się wKr.ikowie 
jesienny pięeiodniuwy jarm ark na konie szlachetne, go­
spodarskie i włościańskie .

Jarm ark na konie szlachetne odbywaó się będzie w  kry­
tej ujeżdżalni pod Kapucynami, i na placu, a konie znaj 
dą pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach łtj 
prywatnych, w domach zajezdnych i liotoLaoh.

1 Dnia 13 września 19U0 (wtorek; odbędzie się główny 
jarm ark na konie włościańskie nf placu „Grabie*.

M agistrat stoł. król. na. Krakowa
dnia 29 sierpnia 1900. 4772

Dla pp. przedsiąbicrców
i właścicieli budowy.

najlepsza okazya korzystnego z ikupna materyałów bu­
dowlanych z rozebranego dworca kolejowego, a to: 
drzwi, okna, szyb, żelaznych trawers, schodów kainiun- 
nyoh, drzwi szklanych, cegieł, kamieni, drzewa budo­

wlanego i żelaza różnego rodzajn, etc.
Bliższej iuformacyi udzieli Jó?ef M ischel na 

głównym dworcu kolejowym; olerty pisemne będą od­
wrotnie załatwione. 4816

Jak fiugo zapas starczy!
w y s y c a m y  f r a n c o  z a  z a l i o z k ą

5 ligi", gruszek od 106 zł., — jabłek od 96 Centów, 
5 kgf. kuracyjnego miodu z leśnych ziół górskich po 

3 źłr. 30 cnt.
Nadto każdą ilość jabłek, gruszek, miodu, soku 

malinowego, konfitur.
WINO jabłkowe od 24 ct., — gruszkowe od 30 

ct. za litr. — SZAMPAN jabłkowy 1 zł. 50 cnt. — 
WINA miodowo-owocowc.
I p j C f j i J t n y  o  Iu .JE .ijy e  p o p a r c i c n a s z y c k  d ą ż n o ś c i .

Spółka owocdrsfe w Nadwornie
Stowarzyszenie zarej. z ogr poręką.

m is
4849

Orvgh;al;ie baailemskie cebulki

HYJICEKTÓI i TULIPANÓW
otrzymał wprost z Holandyi

Z A K Ł A D  O G RO D N ICZY

1 fUliki___________________
I S t a r y m  i mł o d y m ludziom ^

• j poleca się świeżo w no went fa 
' wydaniu wywzłą pracę 

radcy san. Dr. Mullera, trn- ig 
ktnjącą o 3802 ćj

4900

N I .  W o l i ń s k i e g o

y

we Lwowie, pl. Maryaoki 3. 
pcleea takowe po najtańszych cenach. — 

skawe żądanie cenniki odwiutnie.
Na ła-

fiadY/ątJonym systemie ner- q 
wowym i seinalnym |

ja k  rów n ież  po d a jącą  w /U azów ki feS 
rad y k a ln e j k u ia c y l. W ysy łka  z:t na- S j 
desłan lem  1 k o r. S ©  hel. w ju a r-  Ja  

kłich listow ych

Ourt Rółier, Braiinschweigra
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LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD Z t S T t n t Z l
Karola Ludwika I. 3, i. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartośoiowych i 
Przedmiotów cenny oh w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B iu r o  o t w a r t e  o d  9 -1  i  3 -6 .
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L. 7478/900.

Ogłoszenie lioytacyi.
Magistrat miasta Nowego Sącza ogłasza licytacyę 

na zabezpieczenie wykonania budowy dwupiętrówogo 
gmachu w przestrzeni zabuilowonej 1250 metrów kw. 
w celu pomieszczenia jednego batalionu Obrony kra­
jowej.

Plany, przedmiary, odpisy i warunki budowy mo­
żna przeglądnąć w biurze Magistratu w Nowym Sączu 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wyso­
kości 5°/o od sumy oferto umiej wnosić należy muręco 
Burmistrza miasta Nowego Sącza po ddlań  12 w rz e ­
śn ia  1 6 0 0  r. do godziny 12 w polud iie.

Oferty opiewać mogą bądź na całość bądź też 
na poszczególne działy robót.

Z Magistratu król. wolu. miasta 
Nowego Sącza dnia 4 września 1900.

Burmistrz:
4890 Dr. Barbacki

T a n i e  O p i i
do laiłliu szinliiyuii,

Lakier dc tablic
czarny i czerwony, 

p o l e c a .

Q s o f P~
najstarszy galicyjski skład fa:’b 

l>okostów i lakierów

Lw ów , Żółkiewska &
(Telefon 286) 2293

Conuiki crtttl* 1 Ciacs.
ss Rok założenia 1843. s

“o

Prośiniy raz soróbuwafi, io wyMarczy
: rawiiziwa wschodnia

F m
najlepsza i najfth-owsza, oraz 

najwydiitniojsza.

Flaii Kawa figowa
najlepsza domieszka (io kawy.

2a dobroć się gwarantuje. 
$2F~ Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej kawy slo- 
dowoj M. li-laCi, Wiedeń, 
VI/2, Millergasso 20, założona 
w roku 1860. 24

We Lwowie a J ó z e f ą  
K u m p la ,  ni. Kołłątaja 1.

iNa ładem1 Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego* ‘we Lwowie pod zarządem Z. - Halacińskiego.


